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PO WIZYCIE RZYMSKIIJ
Jedynym pewnym źródłem do oce - 

ny znaczenia i następstw wizyty kan­
clerza Hitlera w Rzymie, są prze 
mówienia, wygłoszone w sobotę przez 
Mussoliniego i przez Hitlera. Wszyst­
ko inne, są to pogłoski i plotki zabai 
w.one suojektywnie przez dziennika­
rzy, którzy byli wprawdzie w Rzy­
mie. widzieli całą zewnętrzną stronę 
uroczystości, 'ecz me mieL dostępu 
do tych wśród których sprawy się 
decydowały

Z przemów eó t\cb, aczkolwiek 
są ogólnikowe, można wyprowadzić 
pewne wn.iski

Jest przede wszystkim iasne Ze nie 
zaszło w  P.zym-e mc nowego, porozu­
mienie nie zostało rozszerzone, lecz 
jedynie ugruntowane. To ugruntowa 
n:e zaś nastąoiło n^e t y l e  na  
p o d s t a w i e  p o l i t y c z n i  j, 
c o  i d e o l o g i c z n e j .  I tu iesl bo­
daj główne icgo pozytywne znaczenie 
dla Europy.

Wystarczy* wyobrazić sobie tę Eu­
ropę przed dzieoięciu laty i porów­
nać lą z Europą obecną, by sob;e zd ić 
sprawę z dor.oslosci dokonanego 
przeobrażenia. W tedy W łochy tako 
państwo oparte na .deologii nacjona­
listycznej, bvły same i osamotmone 
Tak dalece, że Mussolini — wbrew 
swemu przekonaniu — musiał mó 
-wić, że idea faszystowska t̂ ie jest 
przedmiotem eksportu Dziś ta;mui* 
^uropę środkową dwa państwa naro­
dowe, na półwyspie Iberyjskim rozwi­
ja się pomyślnie nacjonalistyczna 
Poi tugalia, powstaje zaś w naszy ch

oczach przez krew i oEary nacjona­
listyczna Hiszpania Prąd naród >wy 
ogarnął cały szereg państw mn ej- 
szych... Porozumienie włosko nie­
mieckie jest pozytywnym i poważ­
nym czynnikiem w procesie przeo- 
brazan a s.ę gruntownego zasaani- 
czego ludów naszego kontynentu. Ta 
jego rola już iest stwierdzona i zapi­
sana na kartach historii.

Dyktatorzy Wioch i Niem ec ma­
ją poczucie historyczne, zna:ą prze­
szłość i patrzą daleko w przyszłość 
To ich odróżnia w pierwsze? linii od 
przem.urących i zakłopotanych u 
trzyman ero się przy władzy kierów 
nśków polityki innych państw Mus- 
solini uważa, że Wfoehy dzisle,sze są 
spadkobiercą Rzymu starożytnego, 
Hitlei ma żywe poczucie ciągłości 
istnienia i oolityki Cesarsiwa, stwo­
rzonego przez Gemnanow Gdy się to 
weźmie w rachubę, to się zaczyna ro­
zumieć w :ele rzeczy. kłórych nie do­
strzegała ludzie, me widzący nic poza 
poLPyką bieżącą

W  mowach rzymskich ujawrńaią się 
nie tylko różnice indywidualne dwóch 
dyk 'ałorów, lecz także różnice 
dwóch narodów , ujawnione w ciągu 
'oh dzie;ów Geniusz Rzymu posiadał 
w wysokim stopniu poczucie propor­
cji. harmonii i umiaru a więc cechy 
właściwe w elkiej cywilizacji. Ujaw­
niło się to zarówno w sztuce i budow- 
mctwie, lak w poldvce Rzymu Sta­
rożytnego i Włoch W  przemówieniu 
Mussoliniego widać ‘o wszystko Pra­
gnie on wielkości Włoch, lecz m yśli,

także o Europ;e, o równowadze sił, 
odpowiadaiacej rzeczywistemu ukła­
dowi sił historycznych. Myśli 
wreszcie o uspokojeniu i pokoju, 
„które są niezbędne, aby zachować 
same podstawy cywilizacji europej­
skie1" Hiiler jest przedstawicielem 
germanizmu rngo dobrych i jego nie- 
bezp'ecznych właściwości. Cechą ger­
manizmu zaś, u:awniona w ciągu 
dwóch tys’ęcy lat znanej jego his‘o- 
rii jest właśnie brak poczucia pro­
porcji, harmonii i umiaru. To  też izie- 
ie Germanów nic rozwiiaia sie po linii 
prostej, lecz po łamanej. W  ciągu tych 
dwuch fys ęcy lat byli on- u szczytu i 
spadali m  niziny. Po okresie cesarzy 
Maksym.liana i Karola V i ich bez­
pośrednich następców naprzvkład 
przyszedł ckre„ zaczęty Wojną Trzy­
dziestoletnią i Pokojem Weskfalskim, 
okres upadku potęgi nienreckit j, któ­
ry trwał dwa stulecia. Wznies;enie 
się Rzeszy Hohenzollernów zakrń- 
e*yło się klęską w latach 1914— 191S. 
Największym niebezpieczeństwem, ja 
kie zagraża Germanii HiTera. będącej 
lakby nawązaniem do Świętego Ce­
sarstwa Rzymskiego jest to, że kie­
rownicy j~J mogą utracić poczucie 
miary, że mogą ulec zamiłowaniu ger­
mańskiemu do 'ego, co nalepie-, okre­
śla słowo „kollosal" Kanclerz Hitler 
dał wprawdzie wiele dowodów' tego. 
że połraf? liczyć się z r’ erzvw is'ośc:ą 
i właściwie ią oceniać. A  jednak! A 
‘jednak nie przyszła mu gdy prze - 
mawiał w Rzymie, pod wrażeniem 
wielkości wiecznego miasta i wspa­

niałego przvjęcia, myśl o Europ;e, i i- 
ko o czymś żywym i realnym, iako o 
kolebce wielkiej cywil zacji, zbudo­
wanej przez szereg ludów, przed o- 
czyma jego w yobraźni stanęła tvlko 
„wielka i błogosławiona przyszłość" 
Rzymu i Germanii

Zestawienie tych dwóch ustępów 
najwęcej ram daje do myślenia i o- 
twiera najda'szy widok w  stronę 
przyszłości..

Jeśli chodzi o aktualne zagadnienia 
polityczne, to zwyciężyła, jak się zda­
je. metoda Mussoliniego, który l:czy 
się z 4ym, co zaszło między Włocha nr. 
i Anglią i co ma zmsć między W ło­
chami i Francją, k ‘ óry nie chce do­
puścić do podzału Europy na dwa 
zwalczające się bloki, lecz zmierza 
wytrwale do tego, by doprowadź,ć do 
porozumienia wszystkich wielkicn 
mocarstw i ująć rozwói wvpa-dl ó,v 
politycznych w karby jakiegoś ładu 
i porządku, przez stworzenie mstylu- 
oji, k*óraby reprezentowała wspólne 
interesy pańs'w europejskich, repre­
zentujących te właśnie wspólną cywi­
lizację zachodnią, kłora jest istotnie 
czymś żywym i realnym.

Wszelka organizacja Europy,
choćby najbardziej luźna nakładała­
by pewne wieży na żvwiołowv, iśc:e 
germański rozmach polityki nie­
mieckiej, niebezp’ecznei dla sąsiadów 
Niemiec, lecz niebezpiecznej także — 
jak uczy historia —  dla Nienrec sa­
mych.

W zakresie spraw bieżących nie

, stało się —  jak się zdaie —  w Rzymie 
nic doniosłego, do najwazn.ejszych 
rzeczy zaliczyć należy to, co się nie 
stało. Omawiano jednak cały szereg 
zagadnień Największe cechy prawdo­
podobieństwa posiada to, pd podaje 
korespondent rzymski „Kimiera W ar­
szawskiego", który donosi co nastę­
puje:

„Z dobrego źródła informują, że roz­
mowy obu mężów stanu doprowadziły 
do następujących b u-eodn.eń 1) Niem 
cy uznają życiowe interesy Włoch na 
mo*zu bródziem.iym w iegn zachodnim 
pasie; 2) Wiochy anaiogicme uznaią 
interesy Niem ec na morzu Półrocnrrn
i Bałtyku, 3) oba mocarstwa uznają 
swe interesy na t-.renie półwyspu Bał­
kańskiego , uznają potrzebę wspólnego 
podziału sfery wpływów, celem zapo­
biegnięcia sw®ntuainemu skrzyżowaniu 
>ię ich; 4) Oba mocarstwa uzn&ią swe
ii teresy w Basenie Naddunajskim, 
Niemcy zapewniają całkowite zrozu­
m iale dla interesów Italii w b. Au­
strii, oraz zobowiązują sie do respekto­
wania ’ch, 5) Problem należytego u- 
"'zględnienia portu w Trieście w han­
dlu zamorskim h Austrii będzie oz- 
ważany w bliskiej przyszłości; 6i Wre­
szcie Niemcy i Włochy -iro-zvście po­
twierdzają zasady, na który-.h powsta­
ła iormadja oś Rzym — Berlin .

Uchodzi za pey ne. że rozważano 1)
1 wastie Czechosłowacji, przy czym 
Mussolini doradzał Hitlerowi umiar, 
wskazując na daleko idące koncesje, 
wvsuwam jwrzez F i agę, wobec mniej­
szości sudeckiej, 2| nroHeir niemiec­
kich roszczeń kolonialnych, przy czym 
Duce nie zm*enia<ąc w tvm wzglądzie 
neutralnego stanowiska Italii, wyraził 
zrozumienia dla postulatów niemiec­
kich".
Wiecej dowiemy sie z głosów prasy 

niemieckiei i w łosi i°j.
S. Ii.

L I K W I D A C J A  M A R K S
Obchód 1-szego maja traktowała 

EPS. zawsze jako rewię sił organ,za 
cyjnych. do którei wytężano wszel 
kie siły partyjne. Tak było i w tvm 
roku. Już na totka tygodn: przed 
1-ym maja czytaliśmy zapowiedzi o 
ogromnych pochodach socjalistycz­
nych. którym prasa żydowska usi­
łowała „zastraszyć" opinię polską, 
zwłaszcza opinię narodową Zapo 
wiadano niezwykłą sprawność socja­
listycznych „straży porządkowych", 
zaopairzenei ich w motorowe środki 
lokomocji itd., itp.

Żadna z tych zapowiedzi nie spraw 
dziła się. Niedzielne obchody socja­
listyczne nie były an liczne, an. 
spravme. Stołeczna prasa socjali­
styczna usiłuje niewą pliwą klęskę 
wyb.c lić farbą drukarską W „R o­
bo niku' ’ i .Dzienniku Ludnwvm- 
lansują z nieprawdziwego zdarzenia 
tw erdzeme o 60-000 biorących udział 
w  jednym tylko stołecznym pocho­
dne PPS., nie licząc sanacvjrych so- 
cjafis'ów i żydowskich (Bund, Poa- 
le - Syjon itd.) Trudno sprzeczać się 
o coś, na co oczy patrzały i czego 
uszy słuchały; w bezpośrednim ze 
tknięciu się z wczorajszvm- demon­
stracjami socialis tycznymi w War 
szaw le efekt liczebny bvł niezwykle 
blady, był najsłabszy od roku 1918.

W cl my zamierzyć naibardziej 
przy ac.elskim soiusztiikoir PPS — 
pras'e żydowskiej ..Nasz Przegiąd’

■ nie liczący się zazwyczaj z na’ 
e1 .rupula’n'"jsza in p'us oceną de- 
ńtons'ru:ą . y 1 szeregów socjalis‘ycz- 
ttych — ogranicza sie 'yro -azetr d 1 
^aznaczena ze p>chód PPS C'KW 
był olbrzymi, lecz hczby ogólne’ u- 
^aża widocznie za wskazane na 
Wszelki wypadek nic wynren.ać fo 
Ifraniczając się do y-ynrenienia 20<1

członków Klubu Demokratycznego w 
pochodzie), a zbliżona do „Naszego 
Przeglądu" ,,5-ta rano" wymień a 
„około 11 tysięcy uczestników, a we­
dług innych do 15000"

Również z prowincji nadeszły wia­
domości o ogromnvm zm-iejszeniu s:ę 
udzułu rzesz robo‘ niczych w pocho­
dach socjalistycznych. Uderzający 
jest spadek frekwencji w  takich

Z komunikatu ogłoszonego po ze­
braniu minis rów spraw zagranicz­
nych państw Małei Ementy w Smaia, 
w  Rumunu, nic wiele s.ę można do- 
v  edzieć.

Nie trzeba jednak być wielkim 
znawcą polityk', by twierdzić, że 
sprawy, jak.e tam rozpatrywano, by­
ły w  ścisłym związku z niedawnym 
tak! em zjednoczeni-' Niem ec. ;

Powstanie Wielkich Niemiec jest 
wypadk.em, który odds iała na układ 
stosunków politycznych w całej Euro­
pie. a naw'et na świec ie. Szczególną 
ednak wagę, jak tego uczy geogn.f a 
i historia posiada dla wschodniej czę­
ści naszego kontynentu, a właściwie 
dla parislw  położonych między N ’em 
cam’ a Rosią

Do tych państw należą Rmnun a, 
Jugosławia i Czechosłowacja. Ta os‘a 
fn:a jest wys*av'-'ona bezpośrednio i 
n.a p‘ erwszvm miejscu na a4ak ooli'y- 
cznv ze s4rony W ;elk iob N  em ec.

Mała Entenła pows'ała w mnych 
zgoła warunkach niż obecne Zada 
n:cm iei było o7iiwen:p nad łym by 
się nie odrndz’ła nrzedwojenna Au­
stria oraz współpraca na terenie Ligi 
Narodów

Austrii me ma. a niebezpieczeń­
stwo restauracji Habsburgów w W ie-

dwóch twrierdzach socjalizmu, iak 
Kraków i Przemvśl. W wielu środo­
wiskach Jawnej potęg;. PPS. w ogo 
le obchody odwołano jak naprzy- 
kład w Wilnie, gdzie — jak ujawniło 
się podczas procesu Dembińskiego 
i tow. —  socjalistyczne szeregi ule­
gły rozkładowi.

Tyle o liczebności medzielnycb de- 
monstracyj, a jak było,z ich sprawno-

dniu iest raz na zawsze usunięte. Liga 
Narodów przesiała być czyni kiem 
realnym w polityce europejskiej. Te 
stosunki przeto, k'ó*e były u pod- 
staw Malej Ententy n e istnieją Z te­
go prosty wniosek — cała ta torma- 
cja polityczna straciła rację byiu, 
ies’ dziś już tylko przeżytkiem

Wszelkie nowe kombinacje poli­
tyczne w Europie wschodniej muszą 
powstawać w związku z nowym po­
łożeń,em a punktem centralnym tego 
nowego położenia jest dziś i będzie 
jeszcze bardzo długo takt powstania 
W ’e'k'ch Niemi ec.

W  Europie wschodniej muszą pow­
stać nowe ugruoow.ima polityczne na 
gruzach Małej Ententy, bo obok 
trzech państw, jakie ją sfanow:ły, 
istr;eje tu na;rozlegleisze i najludniej­
sze we wschodniej Europie pans'wo 
polskie, Węgry, a dalei nańs^wa bał­
kańskie — Bułgaria i Grecja-

Wobec właściwmgo ludziom konser­
watyzmu nip należy się spodziewać, 
ażebyśmy rychło zobaczył1 nowy u- 
kład stosunków w Eurooie wscho 
dniei. N ’emn’ ej przeio każda sen­
sowna. przewidująca i na miarę dzie­
jową Domyślana Do!i+yka połska musi 
się poczuć do obowiązku kreślenia 
swych planów n;e na miarę zaśc:anko 
wą, l:cząc się tylko z drobneml niechę

ścią? P ’sze o tym „Goniec War- I 
szawski"; j

—  „Zwraca uwagę, że zajścia, ja­
kie wydarzyły się w rozmaitych miej- , 
scowościach, były wywołane a ‘akiem i 
na pochody PPS., a tylko w jednym 
miejscu, w Kielcach, socjaliści byli 
stroną atakującą. We . wszystkich 
tych starciach, nie wyłączając Kielc,

cianu z drobnemi mteresami. lec? na 
miarę !aką, jaka była stosowana w o- 
kiesie na,Su;niej$zym polityki pol­
skiej na terenie europejskim, a więc 
w okresie Jagiellońskim.

To, cośmy powyżej powiedzieli, tłu­
maczy dlaczego — ?,ak donoszą różne 
pisma Małej Ententy — najy.ainiej- 
szvm przedmiotem narad bvły s‘ osun 
ki poszczególnych państw Małej Eo- 
tenty z Węgrami. Węgrzy są poważ­
ną pozycią w  Eui opie ś-odkowo- 
wschodrj°i — poucza nas znów o tym 
geografia i his'oria. K to wie, czy mą 
dra i przew:dująca w stosunku do 
nich pol’ ł.yka me wpłynęła by w spo 
sób decydu ący na przyszły układ sto­
sunków w Europie wschodniej.

Wreszcie iest Polska któ-ej przy­
pada rola najważniejsza najtrudniej­
sza i najbardzie; odpowiedzialna. O 
tym, jak się zdaie nie mówiono w Si­
na ja!

i

Nie stało się też tam — jak się zda 
je — nic decydującego. Zdano so­
bie może 'ylko sprawę z tego lah da 
lece stoimv wszyscy wobec nowego 
położenia i jak bv temu położemu 
sprostać, trzeba zerwać z dcdychcza 
sowemi me‘odam: i z dotychcz^so- 

[ wym sposobem myślenia-

IZMU
i

sccjahśc, musieli ustąpić z placu ja­
ko strona pokonana".—

Nie znaczy to, iż socjaliści nie usi­
łowali się bronić Tegoroczne demon­
stracje posiadały podwójną straż o- 
chronną, bo parcyjne bojówki i ochra­
nę policyjną która — jak wynika z 
komunikatów urzędowych — miała 
sporo roboty z obroną socjalistów 
przed napierającą narodową opinią 
publ czną. Po raz pierwszy też zano­
towano w tym rpku takie zjawisko—  
,ak w Krakowie, — że przed 1-ym 
maie osadzano w aresztach., człon­
ków S.ronuictwa Narodowego co 
, ist niezwykłym wywróceń.em po­
rządku rzeczy i nailepiej świadczy o 
przesunięciu wewnętrznych «•'* po­
litycznych w kraju.

W  podsumowaniu bilansu niedz:el- 
nych demonstracyj socjaliści polscy 
wszelkiego autoramentu lopozycyjni 
i pro-rządowi) znajda tylko ogromne 
straty, ieżeli bilansu tego nie zechcą 
fryzować takimi hib innymi względa­
mi i odliczą główną swą pozycję w 

— liczny udział Żydów, szcze-

Można twierdzić, że PPS znalazła 
gó!n;e na prowincji, i 
się na dn.e swych wpływów politycz­
nych w kraju, że grę o zdobycie pol­
skich rz.esz robotniczych przegrała-

Zwracało uwagę, że demonstracje 
niedzielne zwrócone były nie prze­
ciw rządowi, OZN . sanacii konser 
wie i komuńKiom — lecz prawie vzy 
łącznie orzemw Stronnictwu Na-odo 
wemu W Stronnictwie Narodnwvm 
widzi marks :zm polski głownego 
przeciwnika r tego ukrywać nie chce 
i me umie bo tak iest, że S^ronnic- 
wo Narodowe iikw;duie marksizm w 

j Polsce.
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Niepodległa Irlandia 300.000 w ię ź n ió w

w bolszewickich obozach pracy(Jkład podpisany dn. 25 kwietnia 
przez przedstawicieli rządów angiel­
skiego i irlandzkiego w Londynie, jest 
czymś wiece i, niż zakończeniem trwa­
jącej o dr. 1932 wojny ce'nei między 
W. Brytanią i Irlandią, bo uznaniem 
pośrednim przez Anglię niepodległo­
ści IrJamd.i. .

Uktad sam dotyczy trzech zagad­
nień • 11 rat rocznych, należnych A n ­
glii jako odszkodowanie za ziem.ę, 
którą koloniści angielscy otrzymali za 
zasługi przy podboiu Irlandii, 21 obio 
ny granic morskich Irlandii i 3) sto­
sunków Handlowych.

Irlantl a płaciła 5 mihonow funtów 
rocznic jako wykup ziem od Angli­
ków Była to nie tylko kwestia finan­
sowa, lecz także polityczna, bo Irland 
czycy uważa’ i opłaty za grunty, ode­
brane Irlandczykom za rzecz nie­
słuszną, oraz widzieli w nich jakby 
symbol zależności od Anglii. Rząd p. 
de Valery przestał płacić w r. 1932, 
a wówczas Anglicy zastosowali repre­
sje celne. Było to dla Irlandii bardzo 
dotkLwe, bo rolnictwo jest podstawą 
ie gospodarstwa, a Anglia głównym 
odbiorcą jej płodów rolniczych

Obecnie, zgodn.e z układem z 25 
kwietnia, wojna celna zakończyła się 
w  ten sposób, źe Irlandia zapłaci 10 
mibonów funtów jednorazowo, na ra- 
chuneK owego wyk upu gruntów i na 
tym opłaty te się skończą, i że został 
zawarty układ handlowy, który otwo­
rzy rynek angielski dla produktów 
rolnictwa irlandzkiego, Wzami&n za 
o Irlandia zniesie cła odwet w e  na 

wytwory przemysłu angielskiego.

Co s:e tyczy obrony wybrzeży mor­
skich to przejmuie ą obecnie Ir ’ an- 
dia. Otrzyma ona trzy porty . Bere 
haven, Cobii i Lough Swilly, w*az z 
całymi urządzeniami. Zorganizowali e 
i prowadzenie obrony będzie dla Ir­
landii pewnym ciężarem lecz zado- 

.wolnia md ość własną Irlandczyków, 
bo zniknie ostatnia o znana zależności 
ich kraiu od Ang1H. P. de Va,lera dał 
zaś rządowi angielskiemu uroczyste 
zapew nienie, że lrland;a nigdy me 
zwróci się przeciw Angl. w razie za­
targu wojennego, a tej terytorium nie 
będzie mogło być użyte przez nieprzy 
jaciół Anglii-

W  programie rozmów, postawio­
nym przez stronę .rlandzką, było tak­
że zjednoczenie Irlandii, to znaczy 
przyłączen:e h-abstw północnych, 
tzw. Ulsteru, ramieszKałeeo w więk­
szości przez Anglików i stanowiącego 
dziś osobny kraj. Premier Chamber­
lain oświadczył że nie ma nic w za­
sadzie j/rzeciwko temu. lecz muszą 
się na to zgodzić m eszkancy Ulsteru. 
Sprawę tę —  za wspólną zgodą —  od 
łożono, pozostawiając ią przyszłości.

To są zasady układu. Jego podpi­
sanie świadczy jednak jeszcze o tym, 
że Anglia pogodziła się z całym sze­
regiem kroków rządu p de Valery, 
które były stopniowym zrywaniem 
węzłów, łączących Irlandię z W  Bry­
tanią.

W  ciągu ostatnich lat pięciu n.e tyl­
ko przestano płacić raty, o których 
wyżej była mowa, lecz skasowano sta 
nowisko generał - gubernatora brytyj 
skiegu w Dublirie. usurręto całkowi ■ 
oie z konstytucji osobę króla angiel­
skiego i obowiązek składania mu przy 
sięgi, postanowiono wybrać prezyden­
ta republiki irlandzkie j iłd.

Anglicy zajęli wobec tego wsryst- 
* kiego stanowisko wyczekujące. Obec-

„Narodowiec" organ wychoilżtwa pol­
skiego we Francji i Belgii dmosi (rui­
nie* z dnia a-go b m

,,Od em ig ran tów  polsk ich  z k o l o n i  

Hensies o t r z y m u jem y  list, w  k tó rym  d o ­
noszą m m ,  iż k i lku n ow ych  em ig ran ­

tów. p rzyby łych  do  Belgi w roku ubie­
g łym, zostało w yda lonych  z pracy, p *- 

n iewaź nie poepisa li w  tny«l okó ln ika  
konsulatu R P  w BrukseM —  nowych  

k on trak tów  S th iac ja  wspom nianych
w- ’chodźcó\v j e ct bardzo  c iężka, gdyż me 

m ogą  znaleźć  pracy na innych k opa l­

niach
W y c h o d źc y  z w ie lką  goryczą  piszą

nam że gdyby nie rady konsulatu z a­
w a r te  w okóln iku, o którym  pisaliśmy 

w  „ N a r o d o w c u "  z dnia l b  kwietn ia 
w s p o m n ia n i  rod a cy  p o d p isa l ib y  k on t rak ­

ty i dziś D osiadaliby pracę.

O k ó ln ik  konsulatu b rzm ia ł  następu ją­

co:
—  G órn ic y  p o !?cv  m ogą DO-dpioywać 

p rzed łu żen ie  kon trak tów , m e są jednak 
do tego  ob ow ią zan i, j\ u s taw odaw stw o

me, podpisując umowę z dn. 25 kwiet­
nia i godząc się na wybór prezydenta, 
którym ma być za zgodą obydwóch 
stronnictw i.landzk.ch uczony i poe­
ta irlandzki, siedemdziesięcioletni 
v> ysoce dla SDrawy narodowej zasłu­
żony dr Douglas Hyde —  uznała wla- 
ściuie W. Brytania pełną niepodle­
głość Irlandii, której urzędowa na­
zwa brzmi „E ire” .

zawieszeniu pozosta je już tylko 
kwesńa Ulsteru Irlandczycy spodzie­
wa ią się, że konieczności żvciowe 
zwłaszcza gospodarcze, zmusza, miesz 
kańców p'ęc,u hraostw północnych do 
zgody na połączenie z niezależnym 
państwem iri am.dzk.im.

Dla mieszkańców kor tmentu są me 
tody polityki angielskiej trudne do 
zrozumienia. Na kuntynenem zrobio- 
noby z kwesta niepodległości sprawę 
7-asadi.iCzą. prowadzałoby o nią dłu-

W  związku z tegorocznymi Targa­
mi Poznańskimi, wydala partyjna 
i administracyjna urzęaówka gdań­
ska „Danziger Vorposten“  [z dnia 
1-go maja br.) dodatek specjalny, po­
święcony Tajgom. W dodatku tym 
szereg dygnitarzy gdańskich i Rze­
szy Wy powiada się o charakterze go­
spodarczo - politycznym Wolnego 
Miasta. Oto, co na ten temat pisze 
Goering^

—  „Gdańsk wydaje mi się być 
szczególnie przydatnym dia roz- 
woju gospodarczych stosunków 
między Rzeszą i RzeczposDolitą 
Polską". —

Gauleiter gdański Forster ocenia 
rolę Gdańska w następujący sposób:

—  „W ielkie zadanie Gdańska 
służenia współpracy Rzeszy i 
Rzeczpospolitej Polskiej posigda 
nadal niezmienne i cenne znacze­
nie. Zdało ono próbę szczególnie } 
w ostatnich latach, zwłaszcza na 
polu gospodarczym. Można żywić 
nadzieję, że Gdańsk zostanie głę­
biej jeszcze wciągnięty w  stosun­
ki gospo’ aicze Wielkich Niemiec
z Rzplita Polską". — .

Prezydent senatu gdańskiego i se­
nator przemysłu i handlu Huth pi­
sze:

—  „Targi Poznańskie stały się 
w  ostatnich latach ważnym czyn­
nikiem polskiego życia gospodar­
czego 1 edatego też mają szczegól­
ne znaczenie dla Wolnego Miasta
Gdańska, którego gospodi rka jest 
ściśle spieniona z gospodarką Pol­
ski". —

Minister gospodarki Rzeszy i Prus, 
Funck tak ocenia znaczenie Wolnego 
Miasta:

— „W  polsko - niemieckich sto­
sunkach gosDodarcz T ch zajmuje 
Cdańsk ważną pozycję. Znaczenie 
tej pozycji wzrasta, gdy się u- 
wzg'edni łączność Gdańska z pol­
sko - niemieckim układem kon­
tyngentowym i kompensacyjnym. 
Ponadto przyczynia się Gdańsk, 
jako port i punkt tranzytowy o 
światowej sławie do ożywiania 
stosunków handlowych a krajami 
wschodnim;.

Położone w  polskim obszarze 
celnym, posiada niemieckie mia­
sto Gdańsk urozmaicone pole pra­
cy w  trzech kierunkach-

1) tu órczy udział w niemiecko- 
polskiej wymianie gospodarczej;

2) czynną służbę portu gdań-

ł>e'gii*lu« porw da im, pa odrobieniu 
p erwszegr' kontraktu, na dal»zy pobyt i 
pracą bez kontraktu, o ile maią ważne 
carte d identite i permis de tiBrad".
E m igranc i  nasi z  Hensies d o  tego  i i ę  

zastosowali i dziś są na bruku. Być m o­
że. że podobne w ypadk i  w y u a i/ y ly  się 

i w  innych  kopaln iach , o  c zem  nam j e d ­
nak poszkodowani nie donieśli.

Porusza jąc  tę n ies łychanie  ważną spra 

wę. przestrzegl iśmy w y ch o d źcó w  iż w 
w ypadku  niepodpisania kontraktu , mo; 

gą zostać p łzb a w ie n i  iracy. a n o w e ]  nie 
znajdą, gdyż nie będą posiadać nowych  

perm is  de travail  k tóre  się ty lko  w ó w  
cza' wyda je ,  gdy  em igrant o trzym u je  

pracę.
O d pow ied z ian o  nam na ta w zrusze ­

n iem ram ion  Dziś  jednak o f ia rą  tej 

k ró tkow zroczn ośc i  padają nasi em igran  

c.i. M ają  oni zupełne p raw o  dom agania  

się znalez ien ia im n ow e j  p racy  od tych. 
k tó rzy  przez sw ó j  n ie jasny okó ln ik  przy 
shiżv l i  się czę.śeiow , do p rzyk re j  sytuacji  

naszych rodaków

gte apory. grożące zatargiem zbroj­
nym Anglicy dali wo'ne pole działa­
nia salom naturalnym, a dojrzawszy 
konieczności historyczne, załatwili 
rzecz kompromisem, unikając niepo­
trzebnych wć  lir i  strat. Premier de 
Valera zaś może sobie powiedzieć, że 
wiara, wytrwałość, jasny plan i od­
waga doprowadziły go do upragnio­
nego celu —  do stworzenia niepodle­
głej Irlandii.

Aktem symbolicznym zgody i ry­
cerskiego pojednania było oddaire 
piemierowi de Valerze lornetki którą 
w r 1916, w czasie rewolucji irlandz­
kiej, odebrał mu ofioer angielsici.

Chamberlain zaś wykazał 
w sprawie irlandzki ej taki sam rea­
lizm polityczny, jatc przy likwidacji 
sporu z Włochami Dobrze się zasłu­
żył swej ojczyźnie

skiegc d la  zamorskiego handlu 
Polski;

3) eksport jego produkcji prze­
mysłowej do Niemiec z Polski i 
innych Krajów". — .

Komisarski kierownik gdańskiej 
Izby Pizem.-Handl. dr. Mohr pisze: 

—  „Poparciu rozwoju niemiec­
ko - gdańsko - polskich stosun­
ków gospodarczych... służy rów­
nież niniejszy dodatek nadzwy­
czajny, Jest to miły dowód pra-

Narodowo - socjalistyczna , Esse- 
ner Nationalzeitung" podkreśla w 
spi awozdamu swego okolicznościo­
wego rzymsKiego sprawozdawcy, w y­
słanego z ekipą dziennikarzy niemiec­
kich w  związku z wizytą kanclerza 
Hitlera, że zarówno w Berlinie jaK, 
i w  Rzymie istnieje tendencja nie

Niedawno rząd polski wystosował 
do rządu czechosłowackiego notę, do­
magającą się ukrócenia alfcji komu - 
nistycznej na. gi amcy polsko - czecho­
słowackiej,

Ponieważ do noty polskiej dołączo­
ny został obszerny memcw iał zawiera­
jący przykłady dywersy inych wystą­
pień komunistycznych oraz szereg da­
nych dotyczących ośrodków komuni­
stycznych, kierujących tymi wystą­
pieniami, rząd czcchosłowack za­
strzegł sobie czas, potrzebny na prze­
prowadzenie śledztwa , zbadanie śc.’ 
słośoi powyższych intormacji.

Dlatego też odpowiedź czechosło - 
wacka odwlekła się na czas jakiś i na­
deszła do Warszawy dopiero w 
dniach ostatnich.

Jak się dowiadujemy, rząd czecho­
słowacki potwierdzi' wszystkie dane 
o ancji komunistycznej, zawarte w 
memoriale polsKim. Ponadto zobow ą- 
zał się do przedsięwzięcia wszelkich 
kroków, niezbędnych dla zlikwidowa 
ma tej niebezpiecznej akcji dywer­
syjnej, organ zowanej na terenie Cze­
chosłowacji.

Rząd polstd —  jak donosi prasa — 
przyjął da wiadomości notę czecho­
słowacką podkreślają* jednocześnie, 
że bedzie oczekiwał konkretnych wy­
ników zarządzeń zapowiedzianych 
przez rząd w Pradze.

Odpowiedź czechosłowacka przyję­
ta zostanie przez opinię polską z du­
żym zadowoleniem. Opinia ta bowiem 
w zupełności docenia znaczenie Cze­
chosłowacji w nowym ooanschlusso - 
wym systemie europejskim i pragnie 
aby Czechosłowacja przez gruntowne | 
zmiany w swej poliźyce zewnętrznej 
. wewnętrznej przyczyniła się do po- 
prav'ienia własnej —  nie ma co u- 
krywać — bardzo ciężkiej pozycji.

Pierwszym warunkiem ku temu jest 
rozluźnienie związków łączących 

[ Czechosłowację z Sowietami, które

Moskiewska „Prawda" donosi o 
stworzeniu w Rybuisku nowego obn- 

j zu pracy przymusowej. W ięzrrowie 
będą w nim zatrudnieni przy robo­
tach hydraulicznych wzdłuż koryta 
Wołgi na przestrzeni oo Tweru do Niż 
niego Nowgoroau. Obecnie przepro­
wadzane są roboty przy budowie ol­
brzymiej zapory wodnej na Wołdze w 
miejscowości Ugl;cz- W  proiekcie 
jest druga tama w Rybinsku. Plany 
przewidują stworzeme w te; ostatnie, 
miejscowości jeziora o powierzchni 
4.600 m. sześć. Dla dokonania wszy­
stkich tych prac spędzono do r< wego 
obozu 300.000 w.eźniow, prze wazr.ie 
politycznych, z innych obozow.

W  związku z tym wszystkim na dłu 
gości przeszło 80 kim. została zalana 
v, idą lin a kolejowa i to do tego st-z 
pma, że trzeba było nagwałt budować 
nową. Pi ócz tego zaszła konieczność

gnień Gaańska, by wumiana han­
dlowa rmędzy Gdańskiem, Polska 
i Niemcami poszerzyia się“ . — . 

Oświadczenia te cechuje jedna 
wspólna myśl:

utrzymama Woinegc Miasta w cha­
rakterze pomostu gospodarczej w y­
miany między poiską i Niemcami o- 
raz, jako punktu tranzytowego dla 
wymi. ny handlowej między Polską 
i Niemcami, a krajami polnocno - 
wschodnimi.

tworzenia bloków i zawierania Soju­
szów wojskowych. Uważa się, że nie 
służą one celowi, jako kryjące w so­
bie zawsze zarzewie i tendencje 
przedsięwzięć wojennych, nie służą­
cych dobru Europy i świata Istnieją 
liczne środki pokojowej natury, po­
zwalające uzyskać obu pokrzywdzo­
nym aotąd mocarstwom Euiopy za­
spokojenie uzasadnionych żądari-

nie tylko Komplikują nuędzyncroco 
we położenie Czechosłowacji, ale wy 
wałują bardzo meKor/ystne następ- 
słwa w jej wewnętrznych stosunkach 
politycznych. Znaną jest rzeczą, że 
Kom1 itern, w/zyskując zawarty 
przed trzema laty pakt wzaiemnej po­
mocy pomiędzy Sowietami a Czecho­
słowacją wybrał tę ostatnią za głów­
ną bazę swej działalności propagan - 
aowej w Europie środkowej i umieścił 
tu centralę roboty komunistycznej w 
tej części naszego kontynentu.

Skomplikowało to oardzo stosunki 
sąsiedzkie Czechosłowacji, wprowa - 
azając w nie nowy czvnmk, niezależ­
ny na;zupełiiiei od celów i dążeń po- 
liłycznych Pragi.

Dzisiejsze położenie Czechosłowa - 
ej! —  ,ak to już pisaliśmy —  wvmaga 
od mei gruntownej rewizji dotych 
czasowej polityki. Rewizją tą muszą 
być objęte również i jej stosunki z 
Polską Stosunki te w riągu łat dzielą 
cycb nas od powstania Czechosłowa - 
cji i odbudowania państwa poisk'egc i 
me odznaczały się zbytnią zażyłością. 
Diogi polityki czechosłowackiej bar • 
dzo często rozchodziły sie z drogami 
polityki polskiej, doprowadzając dc 
narastania wzajemnej nieufności i nie 
chęci,

Obecrie, w zmienionej sytuacji 
europejsku:), stan taki — w większym 
stooniu niż poprzednio — giozić mo­
że niepożądanymi nanępstwam; dla 
obu krajów, stając się dla Czechosło 
wacji szczególnie niebezpiecznym.

Dlatego też próba odprężenia na 
szych stosunków "zajemnych. wyraża 
jąca się w odpowiedz: czechosłowa< 
kifcj na notę polską i w przyjęciu tę) 
odpowiedzi przez rząd polski do wia­
domość- — uznana być musi za fakt 
niepozbawiony większego znaczenia 
jako rokujący ogólne polepszenie na­
szych sąsiedzkich relacji z Czecho •

. siowacją.

wybudowania szosy długości 1200 km 
Na Wołdze i jej dwóch większych do 
pływach pobudowano nowe mosty ko 
lejowe. Podług obliczeń czynników 
oficjalnych wszystkie te robety pow:n. 
ny być wykonane w ciągu bieżącego 
roku Oczywiście ;iie może o ’ ym być. 
nawet mowy

Po ukończer : i powyższych prac 
więźniowie obozów koncentracyjnych 
zostaną spędzeni do budowy wielkiej 
centrali hvdro-elektrycznej 440,000 ki 
lowatów, która ma obp.mować ob­
szary Jarosławia, Iwanowska i M o­
skwy •

100 lotn k ó w  sowieckich 
w  Hankou

TOKIO, 6. 5 P^asa donosi, że w sa - 
mym Hankau znajduje się obecnie prze­
szło 100 lotników sowieckich, którzy pr» 
siadaią własny sztab, mieszczący się w 
graachu b. „klubu japońskiego". I otnicy 
sowieccy trzyma.ą się na udoczu i nie 
wdają się w żadne rozmowy z ndejsco ■* 
wą ludnością, a tym hardziej z cudzo w 
ziemrami

Ostatnio do tn iasta Lanchau przybyła 
nowa znaczni partii samolotów sowiec - 
kich. Część tych sanio'otów oczekiwana, 
jest w Hankau Mają one być użyte dla 
wzmocn:enia powietrzni) ochrory Han­
kau. wykazującej poważne luki.

Współpraca aou autory te ty yynyel i 
państw —  pisze „Essener National- 
żoitung" —  nie oznacza zasadniczego 
odgrodzenia się od wielkich demo- 
Itćacyj.

Uwagi organu narodowo - socjali­
stycznego są pewnego rodzaju przy­
gotowaniem opinii niemieckiej im. 
raki, ze os Kzym — Berlin po wizycie 
kanclerskiej nie dozna żadnego cł- 
nieiszego wzmocnienia, ponad to. ja ­
kie je j nadać chciał Mussolini.

GŁOS A N G IE LS K I

Korespondent dyplomatyczny „E- 
■rening Standart" komunikuje z Rzy 
mu o politycznych rozmowach w
Rzymie:

Włochy nie uznają wyłączność' 
niemieckich interesów w 3asenio 
Naddunajsk’m, przyznając im nato­
miast pewne pierwszeństwo w nie­
których częściach Basenu. Ani Niem­
cy, ani Włochy nic wyłączają się z 
prawa popierania swych specjalnych 
uiteresów gospodarczych w  doli na 
Dunaju i na Bałkanach. Oś Rzym —  
BerLn nie ogranicza Niemiec i 
Włoch w zawieraniu z innymi mo­
carstwami lub grupami mocarsty.- 
własnych umóyv odrębnych z zastrze­
żeniem, ze umowy taicie nie będą 
sprzeczne z duchem porozumienie 
włosko - niemieckiego.

Hitler uznał porozumienie włoslco- 
angielskie i rozmowy włosko - fran­
cuskie, widząc w nich kroki ku ogól­
noeuropejskiemu złagodzeniu położe­
nia.

Włochy nie przejmują żadnego zo­
bowiązania, które by je  zmuszało 
przeciwstawiać się w przyszłość’ An­
glii.

GŁOS W ŁO SK 1

W „Giornale clltaiia" ocenia Gay- 
da wizytę Hitlera w  następujący spo­
sób:

Wwyta ta pozwoliła kanclerzowi 
niemieckiemu wyrobić sobie pogląd 
o znaczeniu na-odowym i międzypa- 
roaowym 45-milionowego narodu 
włoskiego, którego byt narodouw 
skoncentrowany jest nad morzem 
Śródziemnym, który jednak jednym 
ramieniem sięga do Europy środko­
wej i na Bałkany, a drugim do A fry ­
ki i Bliskiego Wschodu.

Oba dzisiejsze przemówienia (Mu- 
ssoliniego i Hitlera — przyp. red. „W . 
D. N.“ ) odzwierciaalaia wiernie w a ­
żenia, wywołane wizytą włoską Hi~ 
dera i rzucają św atło na polityczne 
znaczenie rzymskiego spotkania s 
punktu widzenia obu narodów i ca­
łego świata.

Przemówienia obu wodzów nie 
mogą być uważan° za zapowiedź nad 
chodzących d-amatów, lecz słpwa ich 
powinny wzruszyć sumienie caOgo 
świata.

Lc? wychodźców polskich w  Belgii
K o n s u la t p olski ź le  in fo rm u ie

S K

Gdański pomost gospodarczy

Trńjęros p fpohianiu rzynstim
M ussoM  nie dsł N i e c n a  zetsewtazań wymierzonych przeciw innym fcrajom
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Rozw adnia trzecicmaiowo
Pomimo licznych rozpraw i stu­

diów, poświęconych Konstytucji Ma­
jowej, rok rocznie snujemy nowe re­
fleksje, czynimy nowe spostrzeżenia.

I
Cechą istotną ustroju, który wpro­

wadzono w  drodze pewnego rodzaju 
zamachu, na schyłku dawnej Rze­
czypospolitej, było wzmocnienie wła­
dzy wykonawczej, złożonej w ręce 
króla i Straży Praw, czyh Rady K ró­
lewskiej, jak byśmy dziś powiedzieli 
—  gabinetu ministrów.

Obok zasadniczej reformy ustrojo­
wo - politycznej, Konstytucja Majo­
wa wprowadziła śmiałe inowacje na­
tury społeczno - politycznej: mie­
szczan dopuszczono do stanowienia 
praw, a „lud rolniczy, z pod którego 
ręki płynie najobfitsze bogactw kra­
jowych źrodło, który najnczmejszą 
w  narodzie stanowi ludność, a zatem 
najdzielniejszą kraju siłę“ , wzięto 
„pod opiekę prawa i  rządu krajo­
wego".

W ten sposób została otwarta droga 
do całkowitego równouprawnienia 
mieszczan i chłopów ze szlachtą, co 
rozszerzyło niepomiernie pojęcie na­
rodu i wciągnęło w  obręb spraw pań­
stwowych nowe, świeże warstwy 
społeczne, które stanowią dziś, łącz­
nie z innym, warstwami, współcze­
sny naród.

Dążenie do wzmocnienia władzy 
’vykonawczej było zrozumiałe na tle 
ówczesnych stosunków europejskich. 
Polska znalazła się w  środku państw, 
rządzonych absolutnie i nie m^gła 
stać swoim bezrządem.

Konstytucja Marcowa, uchwalona 
po odzyskaniu niepodległości, przesu­
nęła znów punkt ciężkości w  kierun­
ku władzy prawodawczej, krępując 
możność sp-ężystegu wykonywania 
praw. Przejęła wszystkie rechy u- 
stroju parlamentarno - demokratycz­
nego, który się już był rozkładał, i 
zwielokrotniła jego błędy, chcąc być 
najbardziej „postępową". Podstawą 
ustroju uczyrila na-ód. pojęty me- 
cł anicznie, jaKO suma wszystkich o- 
bywateli panstwa. Konstytucja Mar­
cowa na tle przemian ustrojowych, 
jakie się dokonały w  świerie powo­
jennym, zaczęła razić i przestała 
wreszcie obowiązywać.

Przyszła nowa, w swoisty sposób 
przeprowadzona. Konstytucja Kw iet­
niowa. Władz? wykonawcze została 
w  nowym ustroju wydatnie wzmoc­
niona. Zasadę naroau - gospodarza 
pominięto. Stwierdzono, że „państwo 
polskie jest wspólnym dobrem wszy­
stkich obywateli" i że „ani pocho­
dzenie, ani wyznanie, ani płeć, ani 
narodowość nie mogą być powodem 
ograniczenia" uprawnień politycz­
nych. W  ten sposób obowiązujące w 
Konstytucji Marcowej pojęcie naro­
du, jako sumy arytmetyczne i wszyst­
kich obywateli, zostaio zachowane i 
utrzymane.

Zarówno w  Konstytucji Marcowej 
(z 1921 r.), jak i w Konstytucji Kwiet 
rnowej (z 1935 r.), Żydzi otrzymali 
takie same prawa pohtyczne, jan i 
twórca państwa — naród polski. W 
zestawieniu zaś z Konstytucją Majo­
w ą (z 1791 r.), która rozszerzała zna­
komicie pojęcie narodu i wciągała w 
ooręb zainteresowań państwowych 
chłopów i mieszczan, czyniąc ich 
współodpowiedzialnymi z z. losy Pol­
ski, Konstytucja Kwietniowa spro­
wadziła bezpośreom wpływ społe­
czeństwa polskiego na k. trunek poli­
tyk1- państwowej do minimum i w 
dużej mierze zrezygnowała z uazia- 
łu czynników społeczno - narodo­
wych, wyolbrzymiając niepomiernie 
rolę biurokracji. Z tych głównie po­
wodów nie możemy uznać ostatniej 
Konstytucji, za czynnik stały i nit- 
zm ienry

n .
Obchodzone rok roczruc święto 

Konstytucji 3 Maja daje często oka­
z ję  do bezmyślnego szermowania ha-

Antysem ityzm
w  3eigfi

„ N a s z  P r z e g lą d "  skarży  się na coraz 

l ic zn ie js ze  o b ja w y  an tysem ityzm u w 

B e lg i i  P o ja w ia ją  się pisma i ulotki prze- 
c iw k om u n is t\czn e ,  zw raca ją ce  uw agę  na 

n iebezp iec zeń s tw o  żydowsk ie ,  wychodz i  
ty go d n ik  p rzec iw kom un is ty  czny i prze- 

c iw ży d o w s k i  oraz odezw y ,  w  k tó rych  po ­
j a w ia ją  się takie  hasła:

„W y n rS ć c ie  Ż y d ó w !  W y ś l i j c i e  tycli 
obcych  p rzyb ys zów !  An tw erp ia  jest 

tw ierdzą  Ż y d o w i  Nawet parki i ogrodv  

m ie jsk ie  są przez nich za jęte  i ary l- 
c z y c y  nie m ogą  oddychać ś w ie żym  po­

w ie trzem
P rze c iw żv d o w sk ą  literaturę rorzuca 

Sie w  An tw erp . i  z sam ochodów  po uh* 
cach  miasta s  nawet z sam olotów .

Korespondent ..N P . “  d ow odz i ,  ze  są 

t o  skutki p ropagandy  Rzeszy

słerr zgody narodowej. Jesteśmy na­
rodem, który lubi rozprawiać od 
święta o zgodzie, a na codzień kłócić 
się —  o drobiazgi. Należałoby odwró­
cić porządek rzeczy: walczyć o w iel­
kie sprawy, decydujące o przyszłości, 
bycie narodu i państwa, a unikać 
sporów ra  tle ambicji osobistych i 
drobnych spraw. Wreszcie nie nale­
ży zapominać, że istotna i trwała zgo­
da może sie dokonywać tylko dokota 
wyraźnego ośrodka ideowego i pro­
gramowego.

Trzeba w .edzieć, w urnę czego ma­
my się godzić, ażeby wsrod nawoły­
wań do zgody, wśród uścisków „bra­
terskich" nie zadusić... Polski. Hasło 
„zgody narodowej", rzucane bez bliż­
szych określeń, służy częstokroć do 
zamaskowania niezgodnych z intere­
sami narodu poczynan.

Rząd. w  którym jeden ciągmc do 
Sasa, a drugi do łasa, me jest zdolny 
—  zwłaszcza w dzisiejszych, skompli­
kowanych warunkach, wymagają­
cych szybkich decyzji i wyraźnego 
planu działania —  kierować pań­
stwem i rozstrzygać palących Zaga­
dnień. Rząd „zgody narodowej", nie 
oparty o zorganizowane, jednolite 
szeregi w kraju, Dywa zazwyczaj rzą­
dem bezwładu, który toruje drogę 
obcym narodowi żywiołom.

I I I

Ustalenie właściwego stosunku ar­
mii Jo naiodu i na odwTot, stanowi 
niewątpliwie jedno z ważniejszych 
zadaij Nikt tak trafnie nie ujął te­
go Zagadnienia, jak właśnie Konsty­
tucja Majowa: „Naród winien jest — 
jak stwierdzają twórcy pamiętnej U- 
stawy 3-cio Majowej —  sobie same­
mu obronę od napaści i dla przestrze­
gania całości swojej... Wojsko nic in­
nego nie jest, tylko wyciągniętą siłą 
obronną i porzą Iną z ogólnej siły na­
rodu".

A dale i, następuje właściwe roz­
graniczenie funkcji narodu i wojska, 
które do dziś nic me straciło ze swej 
wartości: —  „Naród winien wojsku 
swemu nagrodę i poważanie za to, iż 
się poświęca jedynie dla jego obro­

ny. Woisko v rinno narodowi strze­
żenie granic i spokojuości powszech­
nej, słowem, winno być jegc rajsil- 
nięjsza tarczą... Użytem być więc 
wojsko narodowe może na ogólną 
kraju obronę, na strzeżenie fortec i 
granic, lub na pomoc prawu, gdyby 
kto egzekucji jego nie był posłusz­
nym".

Rozróżnienia te posiadają nieprze­
mijającą wartość. Naród winien 
wspierać armię, armia winna jest 
narodowi obronę w  razie napaści. Oto 
zwięzłe ujęcie wzajemnego stosunku 
armii i narodu.

W  dniu święta narodowego warto 
przypomnieć, jak te sprawy regulo­
wała Konstytucja Majowa, na którą 
się tak często powołujemy.

TADEUSZ BIELECKI

« • leonku, co ty mówisz? i i

Sprawozdawca wileńskiego „Sło­
w a" tak opisuje zajście między b 
premierem , piof- Leonem Koztow- 
skim, a redaktorem naczelnym „G a­
zety Polskiej" na głośnym posiedze­
niu Koła parlamentarnego „Ozonu": 

— „Kiedy premier Kozłowski roz­
począł swe p. zemówii ńe już po pierw 
szych jego słowach płk. Miedzinsfc. za­
czął mu przerywać, v. ołaiąc: „Leonku, 
co ty mówisz?" i t. d Gdy Dłk Mie- 
dziński me rrzestawał przer rwać mów­
cy, zwra ając sie ciągle do senatora 
Kozłowskiej* > „per ty , senaloj Ko­
złowski zawołał w jłe-wne; chwili: „Pa­
nie Miedziński, proszę o spoko

P. Miedziński nie przestawał jednak 
przerywać, a naprawiacze ciągłymi 
krzvl amr iarali ię zagłuszyć słowa 
premierą Kozłow kiego,

Kiedę Kozłowski doszedł w swym 
p, s omówieniu do tego ustępu gdzie 
mówił, iż rgana prasowe „Ozonu" 
przemilczały prekkt ustawy antymj- 
sońskiej, płk. Miedziński, który sie­

dział w pierwszym rzedzie o kilka 
miejsc od premiera Kozłowskiego, zer­
wał się i krzycząc' „Pąn kłamie", rzu­
ci! się z zaciśniętymi pięściam. na pre­
miera Kozlowsk 'go  .

Sen. Kozłowski, który przemawia 
siedząc w lotelu, r.ie wstaj ara, z miel­
ca zawołał „Panie pt-lkowniku Mi«- 

dzińcki, na miejsce!! ". W tym momen­
cie kilku oosłów rzuciło kię m:edzv 
przeciwników i nie dopti»r,ło w ten. 
sporóii do dalszegc kjnfliktu.

Całe to zajśc.e odbywało s.ę x zy 
akompaniamencie rożnych okrzykow 
nap-aiA arzy.

Wśród wrzawy dalszych s!ów sen. 
Kozłowskiego nie bido sa /cnać, wr.sz- 
cie przerwał on swą mowe i opuścił sa­
le obrad. Za r im wyszedł sen. Dwo- 
lakowski : Wołyria,

Po sen Kozłowskim przemawiał płk. 
Miedziński ,ogromnie podniecony i po­
lemizował z wywodami prem. Kozłow­
skiego". — ,
Zaiście jest przedmiotem sprawy 

honorowej.

Mazowsze poci proporcem S. W.
Manifestacja narodowa w Wytokiem-Mazowietkigm

3 maja, w dniu święta narodowego, 
odbyła się w Wysokiem - Mazowiec - 
kiein wspaniała manifestacja Stron - 
nic twa Narodowego, z okazj1 -poswię - 
cenią proporca obwodu mazow ,enkie - 
go. Trzeba zaznaczyć, że uroczystość 
poświęcenia była odkładana już dwa 
razy, raz po znanych zajściach w W v- 
szonkach. a drugi raz po zawitszeiuu 
Stron. Nar. w pow wysoko-mazowiec- 
kun.. Wprawdzie staro<r4wo nie pozwo 
liło na pochód i defiladę na rynku, o- 
raz na publiczne zebranie, uroczy­
stość wypadła jednak wspaniale.

Już od rana zaczęli się zjeżdżać 
członkowie, konno, rowerami, furman 
kam: i pieszo 0 godz. 11-ej nastąpiła 
zbiórka oddzir.łów przed lokalem, a 
kierownik organ. kol Surma oewicz 
złożył raport delegałow Zarządu 
Okręgowego. Oddziały ruszyły do 
kościoła na nabożeństwo; na przedzie

jechał oddział konny, nastepiue od - 
działy rowerowe i wreszc.e 3 kompa­
nie p:esze Przed kościół wyległy tłu­
my łudzi, co żyło w mieście (za wyjąt 
kiem ocr ywiscic Żydów) wybiegło, 
by oglądać szeregi narodowców. Ro­
biono nawet zdjęcia fotograficzne, 
wprawdzie robił je policjant, ale to 
właśnie było dowodem jakim cieszą 
się narodowcy uznaniem i sympatią, 
jeśii na pamiątkę robiły władze zdję­
cia Przed kościołem oddziały przema 
szerowały przed nowym projtorcem 
witć jac go . pord ro wi en i em naiodo - 
wym.

Poświecenia nowego proporca dokc 
nał ks. wikariusz Zeremba, który na­
stępnie odprawił Mszę św.

Po nabożeństwie odbyła się uro - 
czysta akademia w  dużej safi domu 
katolickiego. Udział w niej wzięli wy­
łącznie członkowie Stron. Nar za le-

H a r ć f l  i  l e i  y ł o r i t i m
W iek XIX był stuleciem, w  którym 

ostateczme wykrystalizowały się w 
Europie narody i zapanowało prze­
świadczenie, że każdy naród ma pra­
wo do posiadan a własnego pań­
stwa „Naród może byc tylko jako 
państwo-' — powiedział Wyspiański 
na początku wieku XX.

W  Europie zachodniej powstały 
panstwa narodowa niemieckie i w ło­
skie w połowie wieku XIX. W Euro­
pie wschodmei doprowadziła do or­
ganizacji oaństw narodowych wielka 
wojna. Po zakończeniu tej wojny 
poostawą nowego ukłaau terytorial­
nego Europy stała się zasada naro­
dowość: i „samostanowienia" naro­
dów Wyrazicielem jej na konferen- 
<r pokojowej w Paryżu był prezy­
dent Wilson. Zasada ta b jła  nie tyl­
ko wiarą natodów pozbawionych 
własnych państw, służyła ona także 
.nteicsom tych, co za najważniejsze 
wyniki wojny uważali upadek caratu, 
który uciskał Żydów i rozkład mo­
narchii austro - węgierskiej, która 
była ostoją katolicyzmu.

Zasadę t>owvżej wskazaną starano 
się wcielić w życie z całą precyzją i 
konsekwencją. Wiadomo, że podsta­
wą przy wykreślar u granic nowych 
państw b }ła  etnografia Legion eks­
pertów amerykańskich w Paryżu w 
r. 1919 tym się przede wszvsłxim in­
teresował Pominięto względy poli­
tyczne. geograficzne i strategiczne. 
Sład cały szereg decyzyj konfer-meji 
pokojowej, które się kłócą z wymu 
ganiami życia.

Dlaczego sie kłócą? Dlatego, że 
nowoczesne państwo musi być naro­
dowym lecz musi jednocześnie m eć 
terytorium, wskazane przez względy 
geograficzne polityczne, gospodar­
cze i Strategiczne. Tak było w prze­
szłości i tak być musi w  przyszło­
ści Na te względy możnaby nie 
zwracać uwagi gdyby całe żvcie na 
l uli ziemsknr zostało umiędzynaro­
dowione. Na to się lednak tymcza­
sem me zanosi, co więce1 różn;ce 
miedzy na: odam1' wciąż się pogłę­
bi,aią i rodzą się wc, \z nowe kon­
flikty.

W  Europie zachodu ei ńranice są 
dość ła4we do przeprowadzenia. Z tej 
oroste' T>rzyczvnv. że hm państwa 
dokonały w ciągu wieków oracv, 
kłóre' w m ik ' am est wytworzenie 
narodów ia^nol!'vrh i zamieszkują- 
cv'~h zwarte terytoria

P-ardzo T>ourz-"ącvTri przykładem 
takiej konsekwentnej . mądrej pracy

„paristwowotwórczej jest Francja. 
Wielu jest takich, co sądzą, że za­
ludnienie Francji jest rasowo i naro­
dowo jednol-te, bo me słyszeli o 
żadnych „mniejszościach" francu 
skich. Kto zna Francję, ten wie, że 
istnieją dwa języki francuskie, że 
całe południe Francji mówi własnym 
językiem, pos'adającym starą trady­
cję, piękną literaturę, że w Bretanii 
paruje język celtycki, dla Francuza 
zgoła niezrozumiały, że na pogram ■ 
czu H ;szpanii cała prowincja (Rous- 
sllon) jest zamieszkała przez tych 
samych Kataloriczyków, którzy tak 
namiętne walczą o swą i ,’ zalemosć 
w  Hszpanii, a we Franqi uważają 
się za Francuzów, że cała Alzacia 
mówi po niemiecku itd. Wszyscy ci 
ludzie, mówiący różnvmi językami, u- 
ważają się ra Francuzów i są noli- 
tycznymi Francuzami, bo takimi ich 
zrobiło państwo francuskie!

W  Europ, e wschodniej ta twórcza 
praca różnych państw nie została 
jeszcze dokończona, gdy państwa te 
przesiały istnieć- Stąd są tu granice 
etnograficzne poplątane, stąd nie 
zgadzają ! ę one z potrzebami, ba, z 
koniecznościami tych państw. Kto 
ciekaw, mech się przyirzy gran’com 
państwa polskiego i zastanowi się, 
czy są one sensowne, możliwe do o- 
brony i zgodre z interesami gospo­
darczymi narodu i państwa polskie­
go?

Dlatego to nie może być w  Europie 
wschodniej granic państwowych 
zgodnych z granicami etnograficzny­
mi. Dla‘ego to jest nonsensem sta­
wianie zasady, że każdy naród ma 
święte prawo do wszystkich tych 
ziem, na których mieszkają j go 
współi odacy. Przy uznaniu granic 
muszą być brane w  rachubę interesy 
państwa, jako takiego, konieczność 
poscctdama przezeń takiego teryto­
rium, jakie mu jesl po+rzebne z punk 
tu widzenia geografii i historii. Przy 
rozważanm tych soraw nie można ‘ eż 
stać na tym stanowisku, że tam. gdzie 
to jest korzystne dia mnie, będę 
zwolennikiem zasady narodowościo­
wej, a tam, gdzie to bedzie dla mn e 
dogodne, będę wysuwał zasady stra­
tegiczne lub geograficzne.

Tymczasem test tak, że nasadę et- 
nońrafczną Wdsona. która tyle na­
robiła szkód na konferencji pokojo­
wej w  r. 1919, stosują dziś Niemcy, 
by na nie-J oprzeć rewindykacje ro*-

mitcką przez wyparcie autochtonów 
w przeszłości, bądź też : są różnym 
państwom do ich życia, ba. do ich 
istnienia potrzebne.

Klasycznym przykładem sytuacj1, 
o której mówimy, jest Gdańsk. Posia­
da on new ą^ l-w a  większość ludno­
ści niemieckiej, lecz jest niezbędny 
dla istnienia państwa polskiego. Tu 
nie może być rozstrzygającą zasada 
narodov'ośc;owa, lecz odpov iedź na 
pytanie: co jest ważniejsze —  intere­
sy kilkuset tysięcy Niemców w Gdari 
sku, czy inłeres całego narodu i pań­
stwa polskiego? Naibezstronniejszy 
trybunał me może nie przyznać racji 
Polsce-

Podobne położenie jest na pogra 
mczu Czechosłowacji Niemcy sudec­
cy są w przyguiatającet większości 
na swoich tery4oriach, lecz terytoria 
te mają decydujące znaczenie strate­
giczne i gospodarcze dla państwa 
czeskiego Znalezu nie z tego położe­
nia wyjścia racjonalnego i sprawie- 
dl wego nie jest wcale tak łatwe i 
prosće, jak to głosi p. Heniem i pra­
sa niemiecka.

O sprawach tych należy mówić i 
piaać z wielką rozwagą i ostrożnością 
własme w  Polsce. Byłoby mesłycha- 
ną lekkomyślność.ą angażowanie się 
w ustalanie >akkhś zasad dla innych, 
me będąc samemu zdecydowanym 
na ntegralne zastosowanie tych za­
sad u siebie-

Teoria etnograficzna Wilsona jest 
niesłuszna i niemożLwa do zastoso­
wania, jeśli sią bierze pod uwańę ko­
nieczność1 państw Europy Wscho-, 
dnie- ; dla Polski zaś odegrałaby — 
gdvby ją ktoś chciał ściśle zastoso­
wać —  'o lę  bomby naładowanej naj- 
silnieiszvm materiałem w y but ho-

3 '  GPOSZ NA SZKOLNICTWO
  /—"jl - i., u  ____ P O L S K I E  Z A  G N A N I!C A .

lejowa dc Gdańska idz*e przez tery­
torium niemieckie itd.: na niej się o- K O N T O  P .  K . O .  N r  2 1 .& 9 5  
merając, pr neonowa no nam linię

.IPys. - Waz., w maju

gityma< ja irP o n ie w a ż  sala z przy­
ległymi pokuiami me mog*a pomieś­
cić zebranych, otworzono oana od 
strony podwórza gdzie zgromadziły 
się tłumy. Akaueamę zagaił kierownik 
organ. kol. Surmacewicz, który w go­
rących słowach przedstawi* chwile w 
jakiej ziemua mazowiecna święci swó 
proporzec. Następne odbyło się wbi­
janie pamiątkowych gwoździ, któ - 
rych wbite 190, oraz odmówiono mod- 
Ltwę za Wielką Polskę .

Mec. mz. Jursz. b. więzień Berezy 
w imieniu zarządu rejonowego prze - 
kazał proporzec kierownikowi org. 
o-bwodu kol. Surmacewieżowi, który 
wręczył go chorążemu, odbierając 
p-zyrzeezenie. Prezes Jursz złożył 
serdeczne życzenia w pięknych i 
wznoszą’ \cych słowach, wskazując na 
znak: które widnieją na proporcu, a 
które zawierają w soHe cel życia Po­
laka i katolika.

W imieniu zan Dow, w Ostrowi 
przemawiał mgr. Leon Mirecki któ­
ry wskazał aa przeszkody, jak:a sta­
wia się Stron. Nar. Metody waltd ze 

•Stron Nar. są i wstrętne i niskie, bo 
stosują je ludzie mali. którzy nie są 
zdolni pojąć idei narodowej, i dlatego 
przegrywają i muszą odejść ze wsty - 
dem.

Referaty polityczne wygłosili dele- 
gac* Zarz. Okręg, z Warszawy. Pier - 
wszy przemawiał kol. Jan Dziżynski. 
Mówca przedstawił drogę jaką ruch 
naiodowy przebył już w Polsce, omó- 
v ił wyniki walki i zwycięstwa jakie 
odniosło Stron. Nar w walce z Żyda­
mi i koanuną wskazał aa drogę jaka 
jest jeszcze do przebycia przed Stron. 
Nar i przed narodem polskim.

Drugi przemawiał kol Lecn Naj ■ 
mrodzk". świetne jego przemówienie 
przerywane było „ hu-aganem oklas­
ków.

Po przemówieniach przewodniczą - 
cy odczytał depesze do Romana 
Dmowskiego prezesa Kowalskiego, 
które zostały przyjęte burzą oklas - 
ków. Hymnem Miodych i okrzyitami 
na cześć W ;elkiej Polski, Romana 
Dmowskiego, wfadz Stron. Nar. i mów 
ców zakończono akademię.

Pc akademii szeregi oamaszerowały 
na plac przed lokalem, gdzie nastąpi­
ło rozwiązane uroczystości.

3 maj w Wysokiem Mazowieckiem 
wykazał dobitnie jak bezowocną jest 
walaa ze Stron. Nar., — potężnej idei, 
która ogarnęła naród nk- zwalczy się 
żadnymi środkami żadną siłą.

J E S T E Ś MY  
J E D N E J M

naszą granicę naCurzona jako 
wschodzie...

Nie bodziemy orecyz,owali. K ło się 
nieco głeb:r nad tvm wszystkim za­
stanowi, kto jest orzekonany c  ko­
nieczności oosiadama nrzez Polskę 
Gdańska, kto nde. że W :Ino i Lwów 
są nie 'bednm? bastionami polsko­
ści, jeśH naństwo oolskie ma ist ueć 
i poradać rzeczywistą rueoodNdłcść 
ten nie bedzie sie en*uziazmował dla

n-j ch ziem .zamieszkałych przez nich, . idei całkowitej au'onomu teryłor-al- 
a które bądź 10 zyskały ludność nie- nej Niemców sudeckich i nie będzie

entuzjastą stosowania integralnej za- 
,ady etrograficznej w państwach 

Europy Wschodniej. Bo parisłvr< łe 
musza być zbudowane w laki sposób, 
by dawały zadośćuczynienie nietyl- 
łto narodowym lecz i terytorialnym 
kon.ecznościom swego istnienia.

Radzimy więc traktować te spra­
wy z namysłem, z rozwagą, irieć nie­
co wyobraźn politycznej i zdolności 
przewidywania.

S. K.



Sir i

POLSKA MIMOSWA MASZERUJE
Obchody Slrflitnktwa Karodowe?o w  dnfu 3 mai#

W  G D Y N I
Nasz korespondent gdyński donosi; 
Tegoroczny obchód świętą porodowe­

go przeobraził ł q w żywiołową manile- 
tae,ę na czaść Stronnictwa Narodowe­

go, którego miejscowe erganizaciz wzię­
ły udział w pochodzie ogólnym 

Na plac zbiórki oddziałów $ N- przy 
Sadzie Grodzkim poczęły z rana Acią - 
gac poszczególna placówki; zdają kolei­
no raport kierownikowi przywódcy od - 
działów kół; im ks Piotra Skargi, im. 
Bolesława Chrobrego: kół; Gdynia — 
Grabówek, Gdynia — Orłowo, Gdynia 
— Witcłnino, Gdynia — Chylonia, Gdy­
ni’. —  Oblijze qraz licznych sekcyj sa­
modzielnych S. N Ostatni przybył, po­
witany ze wzruszeniem przez zebrane 
szeregi oddział umundurowany człon • 
kow S N. z Gdańska.

Do ogólnego raportu staie 1.500 człon 
kow S. N- Pó raporcie wyrusza ą od »v 
dz;ały pochodem do lokalu S N przy 
ul. 10-go Lutego), gdzie odhywa się uro­
czyste powitanie sztandaru poczym po­
chód S. N. kroczy na miejsce ogólnej 
zbiórki na Placu Grunwaldzkim, które - 
go olbrzymią część za,mują oddziały
S. N

Po Mszy św. odbyła sie akadeora. 
Orkiestra gra Hymn Państwowy a po 
mm bucha spontanicznie z tysięcy pier­
si Hvmn Młodvch. Na całym placu od­
krywają się ponownie głowy Publicz - 
ność podehwytuie pieśń; tysiące rąk pod 
noszą się do narodowego pozdrowię - 
nia pieśni młeaego pokolenia polskiego, 
która nigdy nie brzmiała w Gdym tak 
żywiołowo.

Rozpoczyna się dełilada, Na czrle krp 
czą oddziały m irynarki wojennei burzli­
wym entuzjazmem witane przez pubhcz 
nosć, z kolei oddzały Obrony Narodo­
we!, wreszcie inne organizacje społecz­
ne. Defiladę przyimu:e admirał Uurug o- 
raz mm ster Roman.

P<- ,awiet"e sŁę p'erwszych sze-egow 
-S, N. powitał* pubhczuość niebywałym 
entuzjazmem, który udzielił się również 
trybunom. Podnió*1 się las rąk do po­
zdrowienia maszerujących oddziałów, po 
częły sypać się kwaty i wzniosły się o- 
głuszaiące okrzyki nu cseśe S. N

A oddziały jedne umundurowane, 
inne jeszize ba- mundurów, — kroczyły 
karnie, sprawn.e i iumirie za sztanda­
rem i 9 proporcami Postawa wszystKich 
wspaniała, wszyscy z opaskami S N. na 
ramienm. 95 procent maszerujących —- 
to robotnicy Publiczność szala.<. z rado­
ści, a inni patrzyli z niedowierzaniem, 
że to już tak daleko postąpiła organiza 
c,a S. N. w Gdyni,

Oddziały narodowe przemaszerowa­
ły następnie na ulicę Szkdną, gdzie nc- 
stąpijo rozwiązanie pochodu Stronnic­
twa Nai odowego. Do -zeregów Wio.ko 
przemówi! kol. prezes Tomaszewski, 
Następnie oddz.aiy narodowe wraz z po 
bllczoośclą odśpiewały Hymn Młodych 
i wzniosły okrzyki na pzesć Polski N»ro 
dowej i Romana Dmowskiego! (L)

W  POZNANIU
Nasz korespondent poznański (i. pat) 

donosi;
Obchód 'ocznicy uchwalenia Honsty - 

łucji 3-ma’owej, który dla całei PoIski 
jest wielkim świętem narodowym czci 
Wielkopolska szczególnie uroczyście 
Dzień ten jest bowiem tradycja uświęco 
ną sposobnością do dokonania dorocz­
nego przeglądu sił Stronnictwa Narodo - 
wego Douonoje s;ę tego w czas e defi­
lady 3-majuwej, w której karne szeregi 
Stronnictwa Narodowego biorą gremial - 

< ny udział.
Władze Stronnictwa Narodowego w 

Poznaniu położyły w roku bież szcze­
gólny nacisk na umundurowanie tak n*j- 
więkizej ilości członków straży porząd 
kowei S. N. Nic też Iziwnego ze mi 
przy samym raporcie liczba umundurq - 
wanych narodowców dochodziła do ty­
siąca. -

Punktualnie 0 godz. 12.30, po wysłu - 
chaniu przez woisko j stowatzvszeuit 
jpoł.czne poi owej Mszy św-, rozpoczęła 
się defilada, utórą odbierał dowodca 
0, K. gen Knoll - Kownacki, wojewoda 
Maruszewski i kumUarsk. prezydent 
miasta inż. Rugę 

Pierwsze przedefilowały oddziały wo) 
skowe j.i-rąco oklaskiwane przez pu - 
bliczność, które; mrowie zapełniło szczel 
nią wszystkie mice w śródmieściu 0- 
kiaskami powitano oddz.ały niedawno 
stworronei Lęgu Akademickiej, która 
poprzedniego dnia zainaugurował* uro - 
czyście swą prace. (Doda my że naugu 
racja prac L A rozpoczęta została od­
śpiewaniem .,Hvmnii Młodych').

Na cze'e bazwnefio pochodu pocztow 
sztandarowych korporacji akademickich 
kroczył umundurowany poczet sztanda­
rowy Młodzieży Wszechpolskiej,

Oklaski, którymi witano narodową 
młodzież akademicką, zamieniły się w 
niemilknącą owację na cześć idei narodo 
wej w chwili, k'edy zdała ukazały się 
karne szeregi jasnych koszul'’ Stronnic 
twa Narodowego. Liczba ich wyrosła w 
międzyczasie do 1200. Całość prowadził 
prezes Zarządu Grodzkiego S N, dr. 
Tadeusz Wróbel.

Na czele pochodu »zł* honorowa ko­
lumna sz‘ andarowa. w której niesiono 
przeszło 20 proporców S. N, Daiei w 10 
kompaniach maszerowała umundurowa­
na straż porządkowa S. N. a za nią kro­
czyły długie szeregi członków S N. O- 
gółna liczba uczestników pochodu S. N- 
wynosiła blisko 3 tysiące osob.

Narodowy Poznań długo i gorąco mani 
łestowął n i cześć szeregów S. N., k tó» 
rych karna i dziaiska postawą budziły 
ogólny zachwyt.

W  POZNAŃSKIM
Podobne manifestaqe na cześć S. N. 

odbyły się także i w innych miastach 
Wielkopolski Wszędzie oddz.ały S N. 
wzięły udział w deiiladach 3-ma'owych, 
udowamając liczebnością i sprawno - 
Ścią organizacyjną, potężny rozwpj or - 
ganzacji.

W wielu miastach Wielkopolski odby­
ły się też okoliczni śc,owe akademie na 
których tysiące uczestników stwierdza­
ły swą obecnością gotowuść walki o Pol 
skę Narodową-

^  M YSŁO W ICACH
Z Mysłowic na Śląsku donosi nasz 

korespondent!
W dniu 3-go maia w Mysłowicach nd- 

by ła się uroczystość poświęcenia pro - 
porca mie’scowegn oddziału Obozu 
Wszechpolskiego. Na uroczystość przy - 
była liczna delegacja członków S- N. 
z Zagłębia Dąbrowskiego z irec Lisiewi* 
czem da czele, dąlnj poczty sztandarowe 
korporacji akademickich z Krakov/i> -o- 
raz delegacje wszystkich powiatów or­
ganizacyjnych O W tu Śląsku. Z War - 
szawy przybył kol. kpt. Grzegurzak, 
który reprezentował Zarząd Główny 
S. N.

Uroczystość zaczęła się od pochocho- 
du. Obóz Wszechpolski przyłączył się 
do ogólnego pochodu 3-cmmajowego, 
nie chcąc zakłócać podniosłej uroczysto­
ści śwęta narodowego.

Podczas Mszy św w kościele ks. pro - 
boszcz dokonał poświęcenia proporca i 
wygłosił podniosłe przemówienie skiero­
wane do członkó.w O. W.

Po Mszy św'. uformował się ogromny 
pochód. M;e icowe organizacje sanacyj - 
ne wadząc ak licznym jest udział człon­
ków O. W rozwiązały swój pochód i 
zrezygnowały z defilady oraz z mamle - 
stacji ua Rynku miasta chociaż stała tam 
(uż przygotowana mównica, udekorowa­
na odznakami strzelcckinr Pozostał je­
dynie na miejscu pochód O. W., do które 
go dołączyli s<'ę Sokoli. Pochód ruszył 
ulicami miasta. Na Rynku kierownictwo 
Oddziału złożyło wieniec ua płycje Nie 
znanego Powstańca. Wśród ogólnegu en 
tmiazmu odśpiewano Hvmn Młodych o- 
raz w związku z przybyciem kol. kpt. 
Grzegorzaka mauifestrwano ną cześć 
narodowe; Lodzi Romana Droowsk ego 
oraz prezesa Zarzadu Głównego S. N., 
Kazimierza Kowalskiego.

Przed Hoie'em F-ancuskim odnyłn s:ę 
def.lada którą przyjmował kol. kpt. 
Grzegorzak w otoczeń u członków Za - 
rządu Głównego O W oraz (ueruwnika 
Mysłowic ko! Markiefk1,

W godzinach popołudniowych odby - 
ła się akademia, na którą złożyły się 
deklamacje oraz przemówienia kol. kol. 
kpL Grzegorzaka, N;ebieszczaóskicgo, 
delegata Młodzieży Wszechpolskiej a 
Krakowa i innych. SaJa nie inogia po - 
mieścić wszystkich ucresiuików

Cały przebieg uroczystości bvł po- 
teżrą manifestacją siły i sprawności or­
ganizacyjnej O. W. na Śląsku

W  PIOTRKOWIE
Nasz korespondent piotrkowski (Mor.) 

donosi;
W dmu świętą Narodu Polskiego Piotr 

fców przybrał charakter miasta nepraw- 
dę narodowego Poza defiladą wciska, 
które u nas ząwszę stoi ua wysokości tę­
żyzny i sprawności, organizacji społecz­
nych, przysposob-ema wojskowego, 
szkół, harcerstwa, odbyły się uroczysto­
ści zorganizowane przez Stronnictwo 
Narodowe

Kilkadziesiąt proporcow i transparen­
tów oraz kilka sztandarów dumnie po­
wiewało nad głowam’ kilkutysięcznego 
zgromadzenia na P' Kościuszki Wspa­
niale prezentowały się karne szeregi pod 
czas defilady. Z trybuny przyjął dehla- 
dę prezes Zarządu Paw. S, N. prof H. 
P opawski

Z podniesioną prawicą, miarowym 
żołnierskim krokiem szły oddziały za od­
działami Było ich kilkanaście, liczących 
ponad 120 łudzi każdy. Szli chłopi oko­
liczni, szli robotnicy piotrkowscy i sulą- 
jowscy, szły kobiety w barwnych str> 
jach luaowych, a najbardziej radowała 
oczy banderia konna, złożona ze 100 kon­
nych. pod dowództwem kol, Andrzeja 
Kanea z Poleśnei.

Na Placu Kościuszki prezes H. Po- 
powski zagaił zgromadzenie, przemawia- 
iac krótko lecz dobitnie do 5-ciu tysięcy 
zgromadzonych narodowców. Entuzjazm 
jaki wzbudziło w masacn przemówie­
nie prol. Popowskiego, trwał do koócr 
zebrań a.

Przemawiali kolejno pp.: insp. Marian 
Piekarski, omawiając sytuację politycz­
na, Józel Maiąk, podkreśl&iąc znaczenie 
robotnika w życiu narodu i Zbigniew 
Gampf, który w gorących słowach za­
chęcał słucnaczy do wytrwania pod 
sztandarami S. N.

Jakże nędznie przedstaw-'ałv się w 
porównaniu z tą prawdziwą rew-ią *jł 
Stron Naród, w dniu 3 maja, obchody 
l maiowych czcicieli marksizmu. Smało 
rzec możną, ze pod względem organiza­
cyjnym przewyższa S. N. w Piotrkowie 
wszystkie organizacje polityczne

3 M A J  
W  NARODOWYM KRAK OWIŁ
Nasz korespondent krakowski (j) do­

nosi:
Tegoroczny obchód Święta Narodowe­

go, uiządzony w dniu 3 maja przez 
Stronnictwo Narodowe w Krakowie wy­
padł raprawdr imponująco.

Kraków -zadko dc te; pory miewał 
okazje zobaczenia zwartvch narodowych 
szeregów, maszerujących u'icami pod­
wawelskiego grodu. Każdy jednak wy­
stęp tych szeregów na ulicach Krakowa 
budzi niekłaman- entuzjazm publiczno­
ści.

Tak było w czerwcu roku ubiegłego, 
gdy kolumny narodowej „Pracy Pol­
skiej’ maszerowały w dniu jubileuszu 
partersłd jgo przed księciem Metropolita 
Sapiehą, tak było w sierpriu zeszłego ro­
ku, w rocznicę pamiętnego roku 1920. 
tak tej było ł w dniu 3 maia.

Uroczystość rozpoczęła śię nabożeń­
stwem w kościele OO. Bernardynów. 
Na nabożeństwo przybyły w zwartych 
szykach oddziały S. M, z proporcarn. i 
pokaźna kołiwnua członków Młodzieży 
Wszechpolskiej z poświęconym niedaw­
na sztandarem Kośc.ół wypełniony był 
po brzegi narodowcami, Przed wielkim 
ołtarzem stanęło 5 proporców S. N. i 
si tan dar M. W

Po nabożeństwie oddziały stanęły w 
szyku rozwiniętym na placu Bernardyń­
skim do ranoi-tu przed władzami S N- 
Raport odebrali i następnie dokonali 
przeglądu oddziałów — wicenrezes Za­
rządu Okręgowego S. N. p. Fr Jelcw- 
kiewicz i prezes grodzki S. N„ płk dr T.

olkowicki.
Po przeglądzie przez ulicę Śródmie­

ścia j wzdłuż plant przeazedl praw.e 
póttoratysięcz-ny poch >d narodowców. 
Na czele pochodu niesiony był wieniec 
z mieczem Chrobrego, dalej postępowa­
ły władze organi cacyjne Stron. Narodo­
wego okręgową i grodzkie, a następni* 
kilkanaście zwartych, woiskowym kro­
kiem maszerujących oddz.ałów S. N Na 
płycie Nieznanego Żołmzrza kolo Barba­
kanu złożono wieniec, poczym oddziały 
defilowały przed płytą, oddając hołd na­
rodowym pozdrow leniura.

Przez ulicę Szczeoańską j R’-nel 
Główny pochód doszedł do ul. św. Jana, 
gdzie w salącb Saskich odbyło *ię wiel 
kie publiczne zgromadzenie.

Na trasie pochodu publiczność owacyj­
nie wiiała przechodzące oddziały naro­
dowców. Przed proporczykami odkrywa­
ły się samorzutnie głowy przechodniów.

U zbiegu ulic Potockiego i Lubicza 
pochód narodowy spotkał się z oddzin- 
mi woisko wy mi artylerii i saperów, wra* 
cającvmi z defilady na Błoniach. Spot­
kanie p-zemieoilo «ię w entuzjastyczną 
manifestację ua pześć armii narodowej i 
napotkanych oddziałów. Mamfestacją na 
rodowców znalazła w szeregach wojska 
żywy i serdeczny oddźwięk. Oficerowie 
odpowiadał; salutowariera, żołnierza ser­
decznymi uśmiechami. Patrząc na to 
spotkanie narodowców ż amfą i obu­
stronna serdeczne powitania, można się 
było utwierdzić w przekonaniu, żę mie­
dzy armię a naród niki Mina wbić nir 
jest w stanie, nikt rozbić tej jedności pol­
skiego żołnierza ;  polskim narodowcem 
nie potrafi

Zgromadzenie publiczne w salacl Sa­
skich odbyło się przy udziale ponad 2 
tysięcy osób. Tłumy wypełniły nie tylko 
wie'ka widownię, ale także wszystkie 
przyległe sale, korytarze i schody. W 
salach tych zainstalowano głośniki, które 
pn- kaziotiały słowa mówców

Pierwszy przemawiał adwokat dr. Ed­
ward Władysław Braum wiceprezes po­

wiatowy S, N. w Słomnikach, znany Z 

procesu towarzyszy inż. Adama Dobo- 
szyńskiego, w którym występował jako 
obrońca. W doskonałym przemówieniu, 
ujętym gtęboko i wnikliwie, omówił mów 
ca rolę konstytucji w życiu narodu, isto­
tę nowoczesnego nacjonalizmu, i zmaga­
nie się dwóch idei naszych czasów: na 
cjonal.zmu i komunizmu Z aktualności 
politycznych zajął się dr Braum ostat­
nią mową wicepremiera Kwiatkowskie­
go, podkreślając, że narodowcy inne w 
życiu Polski wyróżniają ounkty stałe i 
zmienne. W szczególności dla nrrodow- 
c:óia polskich punktem stałym jest nrze- 
de wszystkim hasło: ..Polska dla Pola­
ków" i nie hasło o b r o n y  Polski, ale 
hasło potęgowania siły Palsk' i mnoże­
nia potęgi narodu polskiego. Nie może­
my nigdy — podkreślił mówca — zapo­
minać eni o Polakach zaolrańukich, ani o 
Pniakach ha Slasku Ooolskfm, ani o Ma­
zurach na \JFa-mii, wszystkich ich na- j 
ród musi otoczyć rzetelną ouięką. ani o 
tym, że na gdańskim ratuszu po dziś 
dz:eń widnieją herby wielkich k-ólów 
pcdskięh.

Przemówienie swoje zakończył dr. 
Braum wyrażeniem głębokiej wiary, że 
w Polsct zwycięży Krzyż Chrystusowy i 
szczerbiec Chrobrego, a w przyszłości 
naszej zapiszę historia czyny godne mie­
czy Sobieskiego i Batorego.

Przemówienie dr. Brauroa nagrodzone 
zostało niemilknącymi oklaskami.

lak mii długotrwałymi i serdecznymi 
oklaskami powitała sala następnego 
mówcę, dobrze znanego w Krzkowie dłu­
goletniego dziaiacza narodowego, mgr. 
Władysława Jaworsłóegu, ooecnie se­
kretarza Zarządu Głównego S N. w 
W arszawie.

Mgr. Jaworski w słowach oełnych u- 
ęzucia podkreślił, że dzień 3 mara stał 
?ię dla Polaków potrójnym świętem Na; 
pierw ;ako roczr.ca wiekopomnej kousty 
tucji, daiej iako święto zjednoczenia ca­
łego narodu i wreszcie jakc święto Kró­
lowej Korony Polskiej. W przemówieniu 
zacytował mówca in. in. niektóre ustępy 
z konstytucji 3 Maja, ustępy, które po 
dzjś dzień pic ze swej wartość; i aktual­
ności nie utraciły; o wszechrtanowości, 
o roli narodu w syciu państwa, o ludzie 
polskim, o stanowisku armii.

Dłuższy ustęp przemówienia poświe­
cił mgr Jawor sai zagadnkmiu zgody 
grodowej, które to hasło dziś tak wielu 
dłą swoich egoistycznych celów usiłuie 
wykorzystywać. Mówca stwierdził, że 
zgoda naródjwa, ta zgoda prawdziwa, 
która buduje wielkość i potęgę narodu 
może się dokonać tylko na platformie 
zjednoczenia się wszystkich piawvch Po- 
łakow i to nie wokół osób vzy rzucars oh 
eięktownyrh juoze haseł, ale wokoł \ iel- 
kiej idei, ogarniającej najlepsze J naj­
szersze warstwy naiodu, porywającej Jo 
ofiarnej i wytężonej pracy; wokół idei 
narodowej w Polsce reorezentowanej je­
dynie przez si|ne i potężne Stronnictwo 
Naród «we.

Po burzliwych oklaskach, które nagro­
dziły raówcę, oaśp.ewaro Hymn Mło­
dych i zakończono podplosły obchód 
Święta Narodowego,

TRZECr M AJ W Ł  LW O W IE
Nasz korespondent lwowski donosi:
Uroczystości 3-maiowe wypadły — iak 

co roku — we Lwowie bardzo p.ękm , 
gdyż Lwów jesst bardzo pat' otyczny i 
lubi święta narodowe Mimo braku pogo 
dy gwarno było na ulgach lwowskich. 
Głównym punktem uroczystości trzeclo- 
ma iowych było w tym roku ziozenie uro 
czystych ślub^wań i symbolicznych ryn­
grafów w Ico^ciele Matki Boskiej Gstro-

brasnskiej na fó-OYun Lyezakowie. W y ­
niosła ta świątynią, zbudowana na 
wschodnim krańcu Lwowa sumptem prze 
ds wszystkim arcybiskup? lwowsM«f[« 
łacińskiego Twardowskiego, przypo* i. • 
nać ma m^stu no wieczne cz?sy odxy * 
skanie niepodległości p-zez Ojczyznę | 
udział w tym dz'ele Lwowa. 
Ślubowania złożoną zostały prze* 
Zarząd M>e ski, Związek ObrońcOw Lwo 
wa, Mieszczaństwo i Cnrześc.iańskie 
Zwiąiki Zawodowe.

Żywo jednak komentowano w atieóeie 
fakt, że na uroczystość w kościele pie 
był obecny nowy dowódei O *C. gep. 
Langner, Zóziw—nie było tym więaszet 
iż „Chwila Wieczorna * — i _ałi. P fa,a 
żydowska i kryptopolska papo • 
ładninwa w tvm di iu świątemy*:-: -~ 
doniosła, że P, generał był obecny 1;« 
odbywającym się równocześnie a ok- 'H 
„swięia państwowego" nabożeństwie w 
żydowskiej t. iw. postępowej bożnicy 
przy ul- Żółkiewskiej Ccegos podoone - 
go Lwów nie pamięta!

Jeszcze większe emocję Lwów p*z« • 
żył w czasie orzema-szu u-oczysłego po 
chodu W pochodzie tyęi cerze adziat 
również Stronnictwo Naroąowe, po­
cząwszy od 1936 r„ Kiedy chodziło e za­
manifestowanie jedni/ści a«‘ *odowej i go­
towości społeczeństwa uo odparcie sz» - 
Iriacej niedawno na uhcecfe Lwowa U';'” 
muny. 3ez żadnej przesady zebrane t»a 
tiasic pochodu społeczeństwo wita zaw­
sze oddziały Stronnictwa entuziastyer- 
me.

Tak też byfo i w tym roku. Stronnic­
twu Narodowemu wyznaczono wpraw - 
dzie w pochodzie miejsce ostatnie, ale 
w szeregach Stronnictwa przyjęto to z 
uśmiechem. I tak w działalności jęftcśmw 
pierwsi — mew ono

Przeszło więc wojsko l organizacjo 
P. W., przeszły organizacje społeczna i 
przeszedł Ozon, bczny, ale flożony wy • 
łącznię z urzędników, straży pożarnej 
woźnych i t. p. Oklaski padały jad- 
nak tyjko przy wojsku. Legii Ąkad«:--.aic- 
kiej, Sokole

Wreszcie ukrzały się szeregi Stfongic 
twą Narodowego z Mieczami Chrobrego 
J proporcami na czele- Dobrych kilki 
tysięcy ludzi. Kompania sztaada-owa, 19 
korporacyi ukadetnickcin, oddziały N O. 
K„ oddz.ajy Pracy Polskiej, grupy r łe j 
skie Stronnictwa w stro.acb regionąl - 
nych, oddziały wiejskie i ofiejskie, a 
wreszcie oddziały Młoozleży Wszeph - 
polskiej. Wzdłuż szeregów burzę oklas­
ków i okrzyków....

W tym momencie gen. 7-angnei żegna 
się z wojewodą Biiykiem i scnodzi z 
trybuny, wojewoda po chwili jakby skon 
sternowany, takżr odcb >dzi. Za uńn o- 
puszcza trybunę prezydent m Jstrow* 
ski i zdjąwizy zioty łańcucn, staje z bo­
ku Zocfals tyłko r^-Ltoizy., Ą  tłum pije 
brawo, entuziazmme się pocho4eTń i 
wznosi okrzyki na cześć Stronnictwa N* 
rodowego. Oddziały Stronnictwa zaś mi­
jają trybuny i maszerują na ul Akan* * 
micką -  ra własuą óefiiaoę.

Taki był pizeb.eg wypadków. Komen­
towano :e bardzo żywo w mieście Ze­
stawiane je z przyjmowaniem delegacji 
tejże samej młodzieży, która w szerc - 
gach Stronnictwa defilowała, w D. O- K, 
w czasie konfliktu po.^ko - litewiktegc, 
Przypomniana pretensje o tc., i i  w aniu 
11 listopada młodzież Stronnictwa nia 
dali się oderwać od całości i w pochs - 
dne nie wzięła ndziafu. Snuto dema - 
sły na rozmaite inne tematy.

Proces mordercy Nowaka
p o zo s ta n ie  w  h rm petenc{i są d ó w  p o zn a ń s k ic h

Do Sadu Apelacyjnego w Pozna­
niu nadea^io w tych dniach postano­
wienie Sądu Najwyższego w Warsza­
wie w sprawie postępowania odwoław 
czego przeciwko mord«rcv śp. ks. 
Streicha. osk. Wawrrzyńcowj Nowako
wi.

Po założeniu apelacji w powyższej 
sprawie j przekazaniu Sąduwi Apela­
cyjnemu w Poznaniu przez I instan­
cję akt sprawy wraz z umotywowa - 
nyra wyrokiem — obrońca Nowaka 
wysłał do Sądu Najwyższego wniosek 
o przekazanie tej sprawy innemu Są - 
dowi Apelacyjnemu, Obrońca moty * 
wował swó i wniosek tym, ż° około pro 
ces u mordercy śp ks Streicha wytwo 
rjyła się na terenie miejscowym atroc 
sfera, która mogłaby mień wpływ na 
oezstronnn ocenę malej młu dowodo­
wego w procesie.

Sąd Najwyższy w końcu ub. tygo -

Poznpń, w tpa:u

dnia rozpatrzył wniosek ten na post* 
dzeniu niejawnym i uznając, że me 
ma powodów do podzielenia stanów, - 
sną obrońcy, wnioseu ten odrzunł.

’\)ioDec tego proces odwoła 
przeciwko osk Wawrzyńcowi Nową - 
kowi odbędzie się przed Sądem Ape­
lacyjnym w Poznaniu, zgodnie z jego 
właściwością micscową i rz-iczowa.

Termin rozp raw  apelacyjnej 'M p  
cze pie został wyznaczony.

J iiiju ł j iM fw iy z t t jm m tila fr  

łc  w tfw l't jc z tfr fr [iflU u f
Mą. Sw Pm o»i« »i»» » ir yioiMRg 1
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W procesie 17 oskarżonych o dzia­
łalność komunistyczną Żydów i Ż y  
dówek oraz 3 Rusinów, składają wy* 
jaśnienia oskarżeni Okazuje s ę, że z 
pośród oskarżonych Żydów k'lku zo­
stało wydalonych z wojska za sze 
rżenie komucizmn, Do rzędu takich 
należy Nuchim Krupka, r zawodu ro­
bol nik - urzędnik prywatny- Nie 
przyznaje się on do działalności w 
K .P  Z.U- Gdy przewodniczący pyta 
go, czy odpow.ada jego przekonaniom 
rewolucja komuristyczna i tworzenie 
Ukrainy scw;eckiej na obszarze Ma- 
łopolsk' Wschodn ej —  Nuchim Krup­
ka n , e o d p o w i a d a .

Tak samo zresztą postępują inni o- 
skarżeni. Do winy nie przyznaią się, 
nie chcą na drażliwe pytania dawać 
odpowiedzi, tnhczą więc lub odpo­
w iad a j wykrętnie 

Rache'a Herbst, również „n ewin- 
na ’, była już karana k'lkuletnim w ię­
zieniem za działalność wywrotową. 
Z archiwum Cywińskiego wynika, że 
pełniła ona funkcie głównej łącznicy 
Centralnego Komitetu KPZU 

Norbert Hausknecht, robotnik wio 
kienniczy, wydalony że sluzby woj- 
skcwej za dz'a*alnosć wywrotową w 
wojsku, był kilkakrotnie karany za 
komunizm i iest „n.ewmny", choć z 
zeznań świ idkow i dokumentów w y­
nika, że był instruktorem Centr- 
Kom. KPZU.

SOW IECKIE „M A ŁŻ E Ń S T W A " 
Dwie Żydówki Sala i Gołda Tyczy- 

ner są podejrzane o przynależność do 
Centr. Kom KPZU  Nie umieją odpo­
wiedzieć na py‘ anie. czy solidaryzuią 
się z rewolucyjny m programem K.P. 
Z.U Obie ,,me zna'1, ’ Alstera, aresz­
towanego w icb mieszkaniu.

Osk. Bernard Tarner nie zna pra­
wie nikogo . oskarżonych » również 
jest „m ew nny Alstera n-e zna, 
choć świadkowie widzieli ich prawie 
codziennie razem chodzących i sto­
łujących się przy lednym siole Tamer 
jest oskarżony c> członkostwo Kom. 
Centr. KPZU.

Siostry Ides i Chana Stock wyja- 
śnaią, że z komunizmem nic wspól­
nego nie maią, lecz nie mogą zdecy­
dować sie na potępienie ewentualnej 
rewolucji komunistycznej w Polsce 

Ides Slock wyjaśn a, ze mieszkała 
t  s ostra i jej ,.narzeczonym", Szaią 
Kibr yk'em w jednym nokoju przez 
dwa lata, zupełnie się tym me Krępu­
jąc

Chana Stock Imgr. filozof” ) fłuma 
czy. że poziom etyczny pozwalał iei 
przez 2 lata całk-em spnko-r;e mie­
szkać i utrzymywać stosunki bliższe 
z obcym człowiekiem, a naweł rodzi­
ce ,ej, którzy byli religijnymi Żydami, 
wiedzie!' o tym i nie mieli nic przec5w 
temu. W  swoich zeznaniach dodała, 
że k:edy 7.11 więźniowie nosili ko­
kardki czerwone, to ludowcy sol dn- 
rvzowa*i się z nim..
CZŁONEK C. K. JEŹDZI 2 K LA S Ą  

Nuchim Alster zeznaje z ogromnym 
tuoe‘ em Jest podejrzany o przyna­
leżność do Centralnego Komitetu 
KPZU  Okazuje się, że w chwili a- 
resztnwan:a w domu Tamerów mial 
przy sobie bilet 2-ej hlasv do War 
szawy, znajdu ący s.ę obecnie w ak­
tach sądowych 

Przew.: —  Czy pan zawsze jeździł 
2 klasą?

Osk.: —  To me należy do sprawy. 
A lster służył 7 mieś. w wojsku, je­

dnak został usunięty za szerzenie ko. 
mur' zmu w  szeregach wojskowych. 
Był aresztowany za komunizm w  ro­
ku 1925 —  25 -  29 — 30 —  32 i 1934, 
oraz karany kilkuletnim więzieniem,

(O d  własnego korespondenta)

TE R AZ  NIE 
Przew.: —  Czy pan solidaryzuje się 

z programem parti- komunistycznej?
Oskarżony chce dłużev mówić, w 

dyskusj. zapala się-
P-zew, przerywa: —  Czy partie ko- 

mumstyczne dąźa do zmiany ustroju 
w drodze rewolucii i do oderwania 
ziem południowo - wschodnich?

Osk : — Tak, ale... Przew przery­
wa. Wyw.ązuje się parę minut trwa­
jąca wymiana zJań , oskarżony zdo­
łał powiedzieć:

„0  ile mj w  adomo, to o b e c n i e

Lwów, w  m?ju.

wolucji —  zaprowadzenia dyktatury 
prolctar o*u.

Osk.: — Ja jestem za tym, za czym 
lud

ANTYSEM ITYZM ,
TO NIESZCZĘŚCIE POLSKI

Sędzia Boczar: —  Lud wypiera się 
rewolucji i bo!szew:zmu — a pan?

Osk.: —  Ja niczego się nie. wypie­
ram.

Przew.; —  A  dąży pan do oderwa­
nia województw południowo-wscho 
dnich?

Osk.: —  Jestem za samostanown ■
Partia S ununistyczna nie chwyta za narodńWf a de wszystkim
bron, am me wyprowadza ludzi na u- j r „ rJ>dir „ólcraińakiogojh

Nie dąży do oderwania obszarów
paustwa polskiego"...

W tym miejscu przewodniczący 
przerwał, przywołując oskarżonego 
d oporządku i udzielając mu upo­
mnienia z zagrożeń em.

PAR TYJNY „M Ą Ż "
Szaja Kibryk (nauczyciel pryw. z 

7-kIas, wykształceniem) jest tTzecirn 
członkiem Centr. Kom, KPZU, a za­
razem .meżem' partyjnym Chany 
Stock (mgr. fil.), z którą razem mie­
szkał przez dwa lata. Byli om „mał­
żeństwem partyjnym", t. i. takim mał­
żeństwem które zawiera się z pole­
cenia part 1 1  dla dobra part komun, 
stycznej. Malzeńsiwa tal ie są na po­
rządku dziennym u komunistów.

Na każdym prawie procesie komu- 
nistyczn ym zasiada po k;,ka par nie­
legalnych małżeństw partyjnych. Są 
one zmierdane w razie potrzeby, tak, 
że działacze komunistyczni maja zę- 
sto po k łka żon partyjnych, zaleir/e 
od sytuacii i miejsca działania. Żona 
partyjna, jej mieszkanie i otoczenie 
stanowią nrejsce oparcia i ochronę 
dla zakonspirowanej działalności ko 
munlstów.

O CELACH KO M UNY
Szajr K-bryk na pytanie przewo­

dniczącego, czy poczuwa się do za­
rzucanego mu przestępstwa, oświad­
cza, że jest z przekonań antyfaszys'ą 
i demokratą i że dąży do pięcioprzy 
wkJnikerwyco demokratycznych w y­
borów' do Schnu i Senatu, Dalei oskar 
zony stwierdza stanowczo, że Komu­
nistyczna Partia Polski i KPZU nie 
dąży obecnie do rewolucji am oder­
wania ziem południowo - wsckodrrch 
od Polski, ale etązy do demokratycz­
nych wyborów do rządów robo-mi- 
czo - włościańskich.

Przew.. — A le ja pytam, czy panu 
odpowiada zmiana ustroju drogą re-

S. Ucczar: —  F.zecież pan jest Ży­
dem, dlaczego w ięc interesuje się 
pan kwestią „ukraińską” , a nie np. 
żydowską ?

Osk. Kibryk: —  Owszem, interesu 
ję się i uważam antysemityzm, a 
zwłaszcza „ghetto", paragiaf aiy-:ski, 
akcję straganiarską itp., za najcięż­
szą krzywdę i naiw ększe nieszczę­
ście Polski,

CÓRKA BURŻUAZJI ŻYDOW SKIEJ 
Salome Selinger, mgr. HI., córka 

bogatego Żyda z Gdańska, do winy 
się nie przyznaje. Nie może wytłuma­
czyć, skąd się wzięły w jej pokoju bie 
lizną męska, garnitur, drobne rzeczy 
toaletowe męskie i twmrdzi, że męż­
czyzn w ogolę nie przyjmowała.

Na pods‘awie zebranych dokumen­
tów wyn;ka, że była żoną partymą 
osk. Alstera, którego kam zelkę i 
garderobę znale uono w jej pokoju W  
iej mieszkaniu znaleziono prócz tego 
liczne materiały KPP i KPZU.

Na pods‘awie licznych dokumen­
tów' stw:e)dzono, że Sełinger zajmo­
wała s;ę techniką pisania w Central­
nym Komitecie KPZU. Wnioski te 
potwierdzają dokumenty Cywińskie­
go, gdzie oskarżona dokładnie opisa­
na iesł pod pseudonimem „Lusia", Na 
pytanie, czy potępia rewolucję i dą­
żenia d oderwania części obsza-u Pol­
ski, odpowiada, że to iest zbyt poważ­
na kwestia, aby można dać krótką 
odpowiedź. Do partii komunistyczne! 
nie należy.

JoeJ Messinger, elektromonter, cd 
powiada połeębkiem z wyrazem lek­
ceważenia. Oświadcza się za rządem 
robotniczo - włościańskim i za demo­
kratycznymi wyborami.

Przyciśnięty przez przewodniczą­
cego do iruru, odpowiedział, że jest 
za rewolucją.

Rozprawa trwa

Hie udał sfą 1 nr,ej w  Poznaniu
Blada m a n l f e s t a c . a  P. P .  S .  -  R o z b i c i e  p o c h o d u  

p r c e z  n a r o d o w c ó w
łamano wszystkie transparenty socjali­
styczne oraz podarto Drowokacyjne czer 
wone płachty bolszewick-e

Uzbrojone bojówki socjalistyczne ra- 
ni.y nożami kilku narodowców, —  same 
jednak dostały za to należytą i... nama­
calną odprawę Skonfundowani leaderzy 
„fołksfrontu" skierowali szybno resztki 
pochodu do lokalu partyjnego P P S na 
ul Stroma gdzie urządzili zamknięte 
zebranie członkowskie.

Licznie zgromadzona publiczność, po 
daniu należytej odprawy „tolksfionto- 
wi", uformowała samorzutnie 3-tysięczny 
pochód, przechodząc głównymi ulicami 
miasta i wznosząc wszędzie okrzyki an­
tyżydowskie i antykomunistyczne. K ilka­
krotnie też ę»dśpiewano ,.Hvmn M ło­
dych Manifestantów kilkakrotnie roz­
praszała policja, która przybyła w mię­
dzyczasie 4 wielkimi samochodami cię­
żarowymi Pochód narodowy rozw :ązary 
został na Starym Rynku, gdzie długo 
jeszcze rozbrzm ewały entuzjastyczne o- 
krzvki na cześć Polski Narodowe)

Na'eży zaznaczyć, że w manifestacji 
narodowego Poznania wzięła liczny u- 
dzia} młodzież akademicka, która przez 
cały dzień kolportowała swe pismo 
..Wszechpolak ‘ i rozrzuciła po mieście 
masę ulotek antykomunistycznych. W  
związku z tym zatrzymano w areszcie 6 
akademików, których jednak po kilku go­
dzinach wypuszczono.

(1 pat.)

POZNAŃ (Tel. w ł.). Wbrew panują­
cemu powszechnie przekonaniu, staro­
stwo grodzkie zezwoliło w ostatnie1 
chwili na pochód PPS i klasowych zw iąz­
ków zawodowych w dniu 1 maja b.r 

Do „występu" 1-maiowego przygoto- 
w) wala się żydo - komuna poznańska już 
od dłuższego czasu W  okolicznych o- 
środkach robotniczych przeprowadzano 
od kilicu tygodni ożywioną agitację za 
udziałem w oochodzie 1-majowym Mimo 
tych wszystkich prac przygotowawczych, 
pochod PPS w Poznaniu wypadł więcej 
niż blado. W  szeregach PPS stanęło oko­
ło COO osób, vz tym duża ilość kobiet, 
sprowadzonych z przedmiejskich osiedli 
fabrycznych Cały pochód, który prze­
szedł tylko kilku bocznymi uliczkami mla 
sta, robił raczej wrażenie rozbitego or­
szaku pogrzebowego. Wznoszone przez 
prowodyrów komun stycznych okrzyki 
„antyfaszysiowskie", nie znajdowały ża 
dnego oddźwięku u uczestników pocho- 
du W  pewnym momencie pochód P DS 
przywitany został ogłuszającymi gw i­
zdami zgromadzonych na chodnikach na­
rodowców, którzy w ostry i zdecydowa­
ny sposób demenstrowan p izeciw  obłu 
dzie żydo - komuny Mimo, i i  pochód 
socjaPstyczny chroniony był p izez kilka 
oddz.ałow policji państwowej, któ-a ob­
stawiła gęsto trasę, część narodowców 
zdołała przedrzeć się przez kordon i 
rozpędzić bbsko połowę uczestników 
lew icowego pochodu, W  zamieszaniu po

Żirdcurskis psśrednictwfl r  eszustoedi
P rze d  w yrokiem  w  w ielkim  procesie o fabrykacją Kart rzem ieślniczych

Piotrków, w' maju.
W ielk1 proces żydowski, któ-y 

trwa )uż drugi tydz; :ń w Piotrkowic,' 
drb:ega końca. 30-ciu Żydów oskarża 
nvch o fałszowanie kart rzemieślni­
czych w P io frkowie, oraz jeden Po­
lak urzędnik piotrkowskiego staro­
stwa — o lo śwadectwo, stwierdzają 
ce, żc jest to sprawa żydowska. Sąd 
po przesłuchaniu reszty sw :adków, 
których zeznar-ia nic specialnego do 
sprawy nie mniosły, udzielił głosu pro 
kuratorowi Kornowskiemu,

Prokurator, podzieliwszy oskarżo­
nych na trzy grupy, żądał dla najbar­
dziej zaangażowanych w aferze, a 
szczególnie dla Dziechcmskiego. 6-ciu 
lat więzienia.

Następnie sąd udzielił głosu obra­
nie.

Wyroku w tej sensacyjnej sprawie 
należy spodziewać 'ie  w  sobotę 7-go 
b;eż mieś.

Charakterystyczne jest, że główni 
„macherzy" od produkcji kart rze­
mieślniczych w Piotrkowie, Żydri, 
Jankiel i Mordka Goldchersze, oraz 
Mortenfeld Majer, posiadali w  róż­
nych miaslach swych przedstawi­
cieli". I tak Łódź obsługiwał 'ch Żyd 
K^akauer, w Tomaszowie —  Lanz- 
berg Jakub, w Radomsku —  Gwóźdź 
HerszLk, w Przeborzu — Kurnenik. 
w Będzieme — Icek Roćał, w Wol- 
zborzu —  Sztainberg, w ^ 'łoszczowej 
— Lichteosztain, w Bełchatowie —  
Jakubowicz, w Zawierciu — Rot- 
baum. w Sulejowie —  Icek Wajchow' 

Każdy z wymie-iionych Żydów był 
pośrednikiem m’ęćzy Goldherszami 
w P '0 'rkowie, a poszczególnymi Ży- 
dam', pretendującymi do tytułu rze­
mieślnika.

M or.

„Hiesfąe ppuctsćw48 Wiącef P.P. P. P. S»
p rze c iw  n a ro d o w c e m

Miesiąc kwiecień b. roku przejdzie 
w kroniKac-h Stronnictwa Narodowe - 
go w naszym powiecie do historii la - 
ko „miesiąc procesów tyle ich się 
zoiegło w tym czasie.

Sąd Okręgowy w Piotrkowie, na se 
sp wyjazdowej w Radomsku ror-patry 
wał sprawę członków Stronnictwa Na 
rodowego z Lękińska kol. kol : Stefa­
na Połońskiego, Leona Chęcińskiego, 
Bolesława Barańskiego Feliksa K o ­
walskiego i Edwarda Wc.nechowskie 
go oskarżonych o to, że 26 paździenu 
ka b uh. we wsi Łękińsko pobili Ży - 
dów. Zarzut ten opłacili 6-ty godnie - 
wym aresztem śledczym w więzieniu 
piotrkowskim Wobec fałszywego o- 
skarienia narodowców przez Zyda
Berka Kotlewskiegu, prokurator snra j milionow złotych

Radomsko, w maju 
Za wywróceń ie straganów na jar - 

marku w Nowej - Brzeźnicy i pobicie 
Żydów stanęli przed sądem Okręgo - 
wym członkowie Stronnictwa Narodo 
wego obwodu Brzeźn !ca i Kmplin kol. 
kol. Baut, Banaszek, Jablońsk. Ma - 
kowski, Mostowski i inni z braćmi Cha 
ładusami na czele.

Sąd kilku skazał po 6 miesięcy 
więzienia w zawieszeniu na dwa lata, 
resztę uniewinnił.

Po zajściach w Brzeźnicy, prokura­
tor dokonał licznych aresztowań 
wśród członków Stronnictwa Narodo 
wego, których zwolniono z aresztu na 
prośbę 600 chłopów z gminy Brzeźni­
ca, którzy za aresztowanych ręczyli 
swymi majatkum na sumę z góra 2-ch

na de m o n stracji 1 -m a jo w e ! w  S łu pcy

wę przeciw nim umorzył

Bojkot w  pow. radomsokwskim
R o zw ó j polskiego handlu -  Stragany -  Kogo bronią socjaliści

!
Radomsko, w maju.

Ostra akcja pikietowania, prowadzona 
przez Stronnictwo Narodowe w okresie 
przedświątecznym na terenie miasta Ra 
doms'ca i powiatu (t. j. osad. miasteczek 
i wsi. gdzie odbyw~ją się .armarki) dała 
pewne wytyczne Ula nar ono wego uświa­
domienia wsróo szerszych warstw.

Mimo krzyku i zgłaszania ciągłych in- 
terwencyj w ministerstwach — Żydz nie 
Wygrali nic. Nie oomogfy biadania o ka­
ta; rołałnym położeniu ludności zydow • 
slciei, spowodowanym pikietowaniem Sy 
tuacja tylko mocniej się zaostrzyła, zaś 
nśw adomieme mdnnści pod narodowym 
kierunkiem coraz bardziej się rozszerza 
° 1'''imując wszystkie warstwy społeczeń 
•twa.

Na jarmarkach w  powiecie i Rodom • 
A u  widomy coraz więcei polskich stra­
ganów różnej branży. Unarodowienie 
łych naimnieiszycb komóreli handlu idzie 
doskonałe. Np. w Pajęcznie można na­

liczyć 150 polskich straganów. Stoją za 
nimi młodzi ludzie, którzy niedawno szli 
za pługiem, lub pracowali z kosą w ręku. 
Ubrani są w „jasne kosrule1' z mieczyka 
mi — w lwiej części członkowie Stronni­
ctwa Narodowego z Działoszyna.

Nie inaczej przedstawia się sprawa w  
miasteczkach Plawme, Koniecpolu, Sul­
mierzycach, Brzeźnicy, Meszorowie. Ka 
mińskn. Gorzkowicach, czy samym Ra­
domsku. Setki rod7ic otrzymało chlob, 
cbleb w-yrwany z rąk żvdostwa

Nie brak coprawda różrycb osób (z 
pod znaku PPS), które za judaszowe pie- 
niadz«- nnraw!a’r swo!sty snosób pikie­
towania, polegający na wciąganiu prze - 
choaniów do żydowskich sklepów Dzie­
je się to .'zasami w Radomsku i Kamień­
sku, dokąd przy bywa „czerwona gwar - 
dia‘‘ z „krasnego" Wojciechowa.

Są to jednak ostatnie niedobitki, któ­
re przed kroczącym zwycięsko ruchem 
narodowym muszą ustąpić.

Za wygłoszenie przemówień i zor - 
ganizou anie pochodów w Lgocie W iel 
kiei. Dwenioie stanął kol Jan Bań- 
cerek, kierownik powiatowy S. N. 
w Raoomsku, którego sąd od zarzu - 
canego mu czynu uwolnił- kosztami 
postępowania obciążono skerb pań­
stwa. a

Kol. kol. J. H. Stysiński, W łcdzi - 
mierz Piętakiewicz i St. Łęgowik sta­
nęli przed Sądem Grodzkim w Pław- 
nie za wygłaszanie ostrych p4zemó- 
wieri na wiecach w Zawadzie i Pław- 
nie. Sąd od zarzutów Ich uniewinnił.

W  ub czwartek przed Sądem Okrę 
gowyna w Radomsku zasiedli na ła - 
wie oskarżonych kol. kol Motyn * 

z Lękińska, których oskarżono 
163 o to, że „31 pazdzi* rama 
idąc na uroczystości poświęcę - 

nia proporca Stronnictwa Nardowe - 
go w Kamieńsku wywrócili di rowu 
wóz. na którym iechaL Żydzi, co spo­
wodowało złamanie rętti i nogi żyaow 
ce” Sąd po rozpatrzeniu sp raw  wy­
dał wyrok skazujący Zbiesa i Mary­
nia po 6 miesięcy aresztu w zawieszę 
mu na dwa lata Kosztami postępo - 
v ania obciążono skarb państwa.

Kol. Jędrzejczyk z Ruszczyna o-

Zbies 
z art 
r. ub

Tegoroczny obchód merwszomaiowy 
czerwonych w Słupcy był bardzo charaK 
terystyczny. Już na osiem dni przed 
pie-wszym ma,a Żydzi oddali czerwonym 
do dyspozycji ładny lokal, mieszczący sie 
w szkole handlowej. Obrońcy kapitału 
żydowskiego w zaoroszeniach nie ujaw­
nili prawdziwych właścicieli lokalu, wy­
krętnie określając — „byłego Związku 
Rzemieślników' ,

Na dzień 29.1 V r. b. został wezwany n.l 
post, policji państwowo! ko!. Dzier­
żyński A lf., kier. Stron. Naród, koła 
Słupca, któremu kom. posterunku oznaj­
mił, że uzyskał informacje, iż S. N. przy­
gotowuje się do rozbicia pochudu socja­
listów, uprzedzając, że w tym wypadku 
zostanie aresztowany.

Kol. Dzierżyński oświadczył, że S. N. 
ni< zamierza rozpędzać pochodu, ale do­
dał, że jeżeli ośmielą się czerwoni wzno­
sić antypaństwowe i antyreligijne okrzy­
ki, a policja nie zareaguje, jak lo  miało 
miejsce w r. ub., wówczas S. N. zareagu­
je i nie pozwoli na prowokacje

Zapowiadano oll->rzvmi pochód, mający 
według zaoowiedzi skupić 5 tys. czerwo­
nych uczestników, sami czerwoni w przed 
dzień obchodu zredukowali tę liczbo dc 
jednego tys:ąca Tymczasem zaszedł fakt 
niespotykany tu. a zapewne i nigdzie w 
kram —  socjaliści zażadaii rozpoczęcia 
swego święta od pochodu do kościoła, 
czemu oparli sie komuniśc, i nieznaczną 
-większością wniosek socjabstów odrzu­
cili. W  odpowiedzi na to —  większość 
przegłosowanej mniejszości udziału w oo j 
chodzie nie wzięła

Sam pochód wypadł bardzo blado,

skarżony o podoalenie zabudowań żv 
dowskicb został z aresztu piotrkow­
skiego zwolniony po 6-c;,i tygodmo • 
wym pobycie a sprawę p rz e c iw k o  n’e 
mu prokuraten umorzył- dochodzę - 
nia rozporzętr nrzeciwho żydowskie­
mu ..woitkcwi"  Karkosińskłerru. który 
kol. Jędrzejczykc fa!szywie oskarżył.

Obronę wnosili znani adwokaci By­
ków z Radomska i Tadeusz Keniń - 
ski z Piotrkowa

wznoszone okrzyki precz z faszyzmem 
■*p, podchwytywało zaledwie kilku, cały 
„orszak" robił wrażenie orszaku pogrze­
bowego — bvć może zresztą bvł to sym 
boliczny pogrzeb marksizmu. Po dokład­
nym obliczeniu czwórek na rynku, nali­
czono ich 43. a już 230 metrów dalej 
tylko 39, szeregi czerwonych topniały w 
pochodzie.

Pochód bvł strzeżony przez j>clicję, o- 
prócz tego kilka oddziałów policji było 
skónsygnowanych w różnych punktacr. 
nrasta (złośliw i twńerdzili, że więcej by­
ło post. P. P., niż czerwonych P. P. S 
Z oddziałami tymi „m ilicja czerwona’'" 
zapewniła sobie łączność przy pomocy 
rowe-zystow nie ufając w skutecznośc 
obrony swej straży porządkowej, ani po­
licji „konwojującej Na wiec czerwoni 
nie dopuścili narodowców pomimo na­
leżnego im 'ewanzu za zezwolenie na 
przemawianie na wiecu S. N. w dniu 
10.IV r. b.

W idocznie odprawa, Djaką dał im kol. 
red. Wardein z Poznania zbyt w ielkie za­
mieszanie wywołała w ich szeregach. Za­
bawa, jaka miała się odbyć na żydow- 
sk iej sali z obawy przed narodowcam1’ 
odbyła się poza nrastem w prywatnym 
mieszkaniu.

Obecnie wielu uczestników „maiufesu ' 
pierwszomajowego wstydliwie tłumaczy 
swój udział materialną zależnością od 
Żydów, którzy im kazali maszerować z 
komunistami. (A l. D.j.

Eyw aja i *a3r*e sensacje^
Nasz korespondent krakowski donosi;
Prasa krakowska notuje |ako sensacyj­

ną, Wiadomość, że organ Stronnictwa Lu­
dowego w Malopolsce tygodnik ,Piast" 
numer na dzień 8 maja nie uległ konfi­
skacie Pisma podkp ślają, że od kilkuna 
stu tygodni każd' numer tego pisma u- 
lega systematycznej konfiskacie. Czasem 
takich konriskal jednego numeru bywa 
dwie lub trzy Numer .Piasta", który nic 
uległ konfi kacie omawia mowę wice- 
pre.miera p. Kwiatkowskiego i stosunr': 
ludowców do poglądów wyrażonrch w 
tej mowie. (j)



Bzeaieste i chałupnictwa irdswskie
daia dc grctauenfa Polaków z ekspoitu

Donosiliśmy przed Kilkoma dniami o 
przygotowaniach żydostwa amerykan 
a kiego do ogólnoświatowego kongre - 
su żydowskjego. maiacego za cel prze 
ciwdzialanie t. zw antysemityzmow’ , 
a w gruncie rzeczy wa'ce wyzwoleń - 
czej iarodói‘r rdzennych o samodziel 
ność gospodarczą.

Polska musi liczyć się z bardzo sil­
nym naciskiem żydowskiej międzyna­
rodówki, how’em walka o odrodzenie 
p o l s k i e g o  sianu posiadania i o 
pomnożenie go u nas siln e za - 
awansowana. 0  tym. ze przygotowa - 
nia żydowskie przec:w Polsce są w to­
ku. świadczą następujące infonnacie 
pism żydowskich („Nasz Przegląd '

— ,,W ubiegłym tygodniu w loka 
lu Centr. Zw. Rzem. Żyd. wobec licz 
nie zebranego audytor:um odbył się 
odczyt naczelnika wydziału handlu 
zagranicznego Izby Przemysłowo * 
Handlowej w Warszawie p. Henry - 
ka Taubenfelda na temat możliwo - 
ści wywozu do Ameryki artykułów 
rzemieślniczych i chałupniczych. 
Referent, który n.cdawno- powro - 
cił z podróży po Ameryce omowił 
stan rynku amerykańskiego i sprecy 
zował dokładnie szereg pozyc ji z 
dziedziny wytworczośc. rzemieślm - 
czej i chałupnicze], które znalazły­
by zbyt na tamtejszym rynku. Po re 
feracie odbyła się dłuższa dyskusja, 
w której przedstawiciele poszczę - 
golnycń branż i cecnów rzerrucślni - 
czych wykazali wielkie zaintereso­
wanie dla poruszonego w refera - 
cie problemu". —
Dalsze informacje brzmią następu - 

jąco:
—  „W  ubiegły czwartek odbyło 

się w tym samym lokalu licz ie ze - 
branie, z udziałem przedstawicieli 
egzekulywy Centr Zw Rzem Ży­
dów. przedstawicieli cechów i t. d, 
dla omówienia sytuacii na terenie 
rzemiosła i wysiłków jakie są ko - 
nieczne dla przygotowania warszta 
tów rzenreślmczych i chałupni - 
czych do eksportu. Okazuje się bo - 
wiem. iż r y n k i  z a g r a n i c  z- 
n e. szczególnie tam gdzie ludność 
żydowska przebywa we większych 
skupieniach ( Ameryka, Anglia, A f ­
ryka Potnd, i t. d.) wykazują wiel - 
kie zainteresowanie dla wytwórczo­
ści rzemieślników żydowskich z Pol 
ski Z  ramienia Żyd Komitetu Gosp. 
wygłos l referat sekr. generalny Ko 
mitetu red Samuel Wołkowie., kto 
ry przedstawił wysiłki Z.K G przy 
organizacji eksportu, oraz zw rócił 
uwagę, H akcją tą zajmuje sie spe - 
cjalnie zorganizowane przez Ż.K.G  
t-wo eksportowe T.E R  Należy jed 
nak zwrócić baczną uwagę, wy w o ­
dził dalej red Wnłkowicz, na pod­
niesienie poziomu warsztatów i stan 
daryzację wyrobu w W  tym kierun 
ku muszą być podjęte prace. Mów­
ca zaznacza, te Żvd Komitet Gos­
podarczy przvsteDuje do organizo -

wania pierwszej w Polsce wystawy' 
rzemiosła i chaiupnictwa ży dow - 
skiegu Wystawa obejmie wyroby 
rzemieślnicze, zarówno dla kon­
sumpcji krajowej jak i dla ekspnr - 
tu. Wystawa ma być zorganizowana 
wspólnie z Centr. Związkiem Rze - 
mieślników.

Projekt wystawy doznał wśród 
zebranych entuzjastycznego przyję­
cie . —
Z obu informacyj wvnika. że żydo- 

stwo przygotowuje na dużą skalę 
obliczoną akcję eksportową w y - 
ł ą c z n i e  dla rzemiosła ż y d o w ­
s k i e  go, korzystając przy tvm z 
pomocy w a r s z a w s k i e j  Izby 
Przemysłowo - Handlowej, której 
przedstawił ie! (dyrektor wydziału 
handu zagranicznego Taubenleid) ba 
dał rynek a m e r y k a ń s k i .

Nie chcemy na tym miejscu obszer 
nie rozwodzić się nad skutkami, ja - 
kie wvnikną dla rzemiosła i chałupnic 
twa p o l s k i e g o  jeżeli żydostwu 
uda się pHn ten urzeczywistnić Rze - 
miosło i chaiupnictwo polskie zostanie 
zupełnie wyłączone z rynków zagra - 
nicznych. które opanują wyłącznie 
eksporterzy - Żydzi dla swych iydow  
sUch dostawców.

Ponieważ zaś —  n:estety —  eksport 
z Polski w ogóle znajduje się w rę - 
kacb żydowskich —  niebezpicczeń -

siwo jest duże i wnno zwrócić uwa - 
gę rzemiosła i chałupnictwa pilskie­

go-

14 Komun stów
p r z e s S  r ą c H m

; P rzed  Sądem O k ręg ow ym  toezy się tu 

proces p rze c iw k o  13 komuniStkoir. i ko ­

munistom  (10 kobiet,  i 4 m ężczyzn  z 

Jetti B irnberg  na czele Oskarżeni ą Ż y ­

dów kam i,  Żydam i i Rusinami i r ekru tu j1! 
się ze s fer robotn ikow  k i l im karsk ich  w  

Kulach. Podsądni oskarżeni są o. d z ia ła l­

ność w y w ro to w ą  na terenie Kosowszczy- 

zny.
Jarze jk i  kom unistyczne  u jaw n iono  pod 

czas ogó ln e j  l ikw idac j i  kom parti i  na te­

renie Pokuc ia  gdy w ładzom  bezp ieczeń­

stwa udało się aresztować delegata władz 
nacze lnych kom uny, ta jem niczego  Szasz 

kę Bogusza, k tóry — jak swego  czasu 

donos il iśmy — w n iezw yk le  śmiały spo­
sób zdo ‘ a! zbiec z k o łom y isk iogo  w.ęzic- 

nia. P r zy  Boguszu (p raw d z iw ego  nazwis 

ka je go  nie ustalono, b rzm i ono  przypusz 
czainie  Michał O lender ) zna lez iono  w y ­

kaz „p r z y ja z d ó w e k "  na terenie powiatu 
kosowsk iego  Po l ic ja  k o ło m j js k a  w y d e le ­

gowała  t 3 m  w yw iad ow cę ,  k tó ry  występu­
jąc w  -harak le rze  delegata wtadz k o m ­

partii, zdoła ł  pozyskać zaufan ie  k om u n i­

s tów  i wszystk ich  zdekonsp irować.

11S komunistów stanie przed sądem
O w a  w i e i k 0 procesy w  R ó w n e m  i w  Dnhm e

W  dniu 16-ym maja odbędzie ślę 
■zrzęd Sądem Okręg, w Równem wiel­
ki proces komunistyczny, w kiorym 
ławę oskarżonych ztajwfe 46 Rusinów, 
chłopów z okolicznych wsi Hos: ozy 
i Symonowa w pcw rówień^ńm. 
Proces będzie epdogiem Ukv idacji 
rejonowego komitetu KPZU i po* 
trwa kilka dni.

W  dniu ż3 maia odbędzie się na se­
sji wyjazdowej rówieńskiego Sądu

Równe, w maju.

Okręg, w Dubnie drugr wielki proces 
komunistyczny, w którym na ławie 
oskarżonych zasiądzie aż 72 Rusinów 
z kilku wsi i osad pow. dub suskie­
go. oskarżonycn o przy należnośt do 
KPZU  i działalność wywrotową.

Nie licząc drobniejszych procesów 
komun s*ycznycb, zasiądzie w  tych 
dwóch tylko aż 118 komunistów na 
ławie oskarżonych.

K o t  żołnierski dar na
Oficerowie intendentury i UTzęć - 

nicy służby intenden ury drogą do­
browolnych składek pos*anowili ze­
brać fundusz w kwoc e 65 iys ęcy zło 
tych na budowę w z o m w e i  7-klasowej 
szkoła powszechnej w Jabłonce na 
Orawie.

W  ten sposób oflcerow.e i urzędni­

cy służby intendentury swo.m hoj * 
nym darem na cele szkoln;ciwa pow­
szechnego dali dowod, ]ak bardzo le* 
ąż im na sercu po'rzeby ośw’ałL>we 
naszych kresów Oby czyn ich zna - 
lazł nie tylko żywy oddźwięk, ale i 
licznych naśladowców w społeczeń­
stwie.

i  Zakopanem tyraliery pclicfł
b r o n  ł /  p o c h o d u  1 - m a i o w s g o  P P S

0*tow ie Żydów  — komunistów
m o g ą  z a . m o w n ć  w a ż n e  s t a n o w i s k a  w  p s ls fc im  

s a m o r z ą d z i e  g o s p o d a r c z y m ?

W e wtorek zb era się plenarne po- | 
siedzenie Izby Przemysłowo - Han­
dlowej, po raz pierwszy po ukonsly- 
tuowaniu nowych władz łzby. Soołe 
czeństwo spodz;ewa się, ze nare szc-e 
ulegną rozstrzygnięci sprawy, które 
od dłuższego czasu absorbują opinię 
publiczną.

Chodzi o sprawę w ' :edyrektora 
Bromoerga i radcy prawnego Biera.

Są to dwaj Żydzi, odgrywa:ący w 
Izbie dużą rolę, pizy czym obaj są 
przedsfawcielam i bardzo specyfica 
nych kół intel:gencii żydowskiej- 
Syn Bremberga skazany został na czte 
fy lata więzienia za propagandę ko­
munistyczną w we isku, córka Biera 
była główną figurą w  procesie Lewic­
kiej dostała osiem lat Chodzi więc 
praktycztre o to, że w instytucji. k‘ ó- 
ra b erze bądź co bądź współudział w 
ustaleniu polityki gospodarczej pań­
stwa — tego tvou sfery żydowskie re­
prezentowane być nie powinny.

Bromberg oddał w swo'm c.” ’ sic 
swoje stanowisko wiceprezesa Izby 
do dvst>ozvcH Drezydiuin i jest ze- 
czywiscie całkiem niezrozumiałe, 
dlacze o  z tego nie skorzy stano. O- 
becn e —  jak gdyby wszystko już by­
ło w porządku — pełni swoje funkcje.

Unarodowianie handiu
w  S a n d o m ie rzu

Sandom ierz ,  stotica C.O.P.-u, w  dzie le  

unarodow ien ia  życia gospodarczego  nie 

pozostaje  na szarym końcu. Od 2-ch lat 

akc ja  uświadam.ająca czyn i iu stałe po­

dstępy Zwłaszcza dał się w e  znaki Żvdon i 
początek  roku b ieżącego, k iEdy to pow ­

stałe n iedaw no  w Sandom ierzu  Stron. 
N a ro d o w e  ro zpoczę ło  działalność. Dziś 

już przed sklepami i straganami żydów  
sk im i stoją narodow e  „ p ik i e t y ”  a lud­
ność po.ska coraz w ięce j  w y ka zu je  pa­

tr io tyzm u gospodarczego.
P rzed  d w o m a  laty nic byto  w  Sando­

m ierzu  straganów polskich, sk lepy  zaś 

polsk ie  po l iczyć  b y ło  m ożna boda j  na 

palcach jedn e j  ręki. Obecn ie  Sandom ierz 

ma już 14 straganów polskich.
S k le o ó w  polskich różnych  branż pow 

stało 14, warszta tów  rzem ieś ln iczych  7 
W  w o ln ych  zawodach  p rzyby to  2 leka ­

rzy  1 lekarz • we te r  i 2 ad w ok a tów  P o ­
laków . D o  handlu i rzem iosła  garną się 

chłopi,  k tć - z y  za łoży l i  tu 2 sklepy i 2 
warszta ty  rzem ieś ln icze  i 3 stragany 5 

p laców ek  gospodarczych  za łoży l i  P o lacy

Sandom ierz ,  w  m a ja

z Z iem  Zachodn ich , osiadli  w  Sandonue 

rzu.
W  ostatnim czasie W m a ły m  Sando­

mierzu Zydz j  zw inę l i  4 sklepy, 3 rodziny  

żydow sk ie  w y je ch a ły  a k i lka  ży je  z k a ­
pitału Bogaci Żydz i  m e ją  nadzieję, że 
jeszcze p rzy jdą  dla nich „ lepsze  ‘ czasy 

ale łudzą się.
Pow sta ją ce  p laców k i  polsk ie  odczu ­

wa ją  w ie lk i  brak tan iego kredytu, zaś 
Chrzęść. Kasa Bezp rocen tow a  ro zp o rzą ­

dza zbyt m a łvm  kapitałem by zaspokoić  

mogła wszystk ie  potrzeby.
S tronn ic tw o  N a rodow e  w  Sandom ie ­

rzu w os 'atn im  czasie uaktywn iło  swe  

prace W  ub. m iesiącu odby ły  się trzy 
W a ln e  Zgrom adzen ia  an tykom u n is tycz ­

ne w  Sandom ierzu, K op rz yw n ic y  i Z a w i­
choście. P r zem aw ia l i  p re legenci m ie isco- 

w ks Jacek P rzygoda ,  kol ko]. :  W a w r z  

ko  Sobo lewsk Jakubczak, F i ja łk ow sk i  i 

Sitko. N o w y  Zarząd Koła  Sandom iersk ie  

go  pod ją ł  energiczna akc ję  p ropagan do­
wą, k tóra przynosi w idoczne  rezu ltaty

P.

Lubim, w  mant.

Powinni zabrać tu głos radcy- 
Polacy, dając tym samym wyraz je­
dnolitej opinii polskiej. Odezwą się 
zwłaszcza chyba przedstawiciele poi 
skiego handlu .którego patriotyczne 
stanowisko jest ogólne znane, tvm 
więcei że Bromberg test wicepreze­
sem z Sekcji Handlowej. Sprawa nie 
może być dłużej przeciągana i doi-za- 
ła zupełnie do załatw ien i.

Sprawa Biera na'eży formalnie do 
dyrekcji Izby, ale sądźmy że i tu 
głos plenum nie pozostałby bez wpły­
wu Czyżby ‘nie było adwokata Pola­
ka, któryby był w  stanie p. Biera za­
stąpić? Sprawa nie powinna nastrę­
czać furdności, bo adw. 3ier n i e  iest 
urzędnikiem Izby żadnego odszkodo­
wana mu płacić nie trzeba, od spo­
cząć trudności, bo adw. Bier nie jest 
skomp':kow-ana.

Izba zb era się we wtorek. Społe­
czeństwo oczekuje, że polscy radcy 
zabiorą głos i wezmą inicjatywę w 
swoje ręce.

Kom;sariat P P. zawezwał w przed­
dzień t maja działaczy S. N. i Pracy Pol­
skiej, z polecenia starostwa nowotarskie 
go, i zakomunikował im, że starostwo 
czyni ich osobiście odp awiedzialuymi za 
spokój w dniu 1 tu-.a Jednocześnie u 
szeregu członków Stronnictwa Nar. poli 
cja śledcza i mundurowa przeprowadzi­
ła -v dniu 39 kwietnia rewizje ca pudsta 
wie starościńskich zarządzeń, w poszu­
kiwaniu broni i amunicji. Ciekawe jest, 
że zarządzenia te noszą datę już 27.IV, 
a sad zarządzeń tych nie potwierdził.

W nocy z 30 na 1 maja został zatrzy­
many i osadzony w areszcie policyjnym 
członek S. N., Dyż Antoni, za to tylko, 
że poLc,a spotkała go, gdy szedł ulicą. 
Afisze soc Mistyczne zapowiadające ob 
chód majowy, zostały przez nieznanych 
sprawców pozdzierane, natomiast poja­
wiły się masowo nrpisy przeciw socjai- 
komunie.

Vk dniu 1 maia za zezwoleniem słar-c 
sly w Nowyir Targu, M  Ułuta, odbyło 
się w Zakooanem zgromadzenie publicz­
ne socjalistów przed ich lokalem. Po kil 
ku przemówieniach zaczął tormować się 
pochód, na czele którego stanęło pięć 
czwórek umundurowanej na granatowo 
z czerwonymi gwiazdami milicji. Na ich 
wtdoh poczęły ze strony zebranej po o- 
bn stronach jezdni publiczności padać 
okrzyki: „Żydowscy dezerterzy z Barce­
lony!'*, „Precz z komuną!'1, „Precz z so­
cjalizmem!" — wreszcie rozległy się gwi 
zdy tak przeraźliwe, że zagłuszały każ­
de słowo.

Trwało to kilkanaście minut, po czym

Pokłosie święta narodowego w  Łucku
(Od własnego korespondenta)

T ra d y c y jn y m  zw ycza jem  w Łucku, ’ j k  

i w szeregu innych  miast i m .ejscowm.ci 
w o je w ó d z tw a ,  odbyty  się obchody  święta 

n a ro d o w ego  3 Maja, W  Lucku po urorzy.  

s tym nabożeństw ie  w  m ie jscow e j  kate ­

drze, na placu Narutow icza ,  przed repre­
zentantam i w ład 2 przeszła, defilada- od ­

dzia łów  w o js k o w ych  m ie jscow ego  ga rn i­

zonu dale j o rgan izac je  P. W  i W .  F , 
m łodz ieży ,  cechy i L  d Znakom ita  pfr- 

s tawa w o jska  wzbudzała  za-chwyt t łum ­
nie zebrane j publiczności. W  godzinach 

popo łu dn iow ych  od b y ł  się na rod ow y  bieg 
na przeła j,  w  sali 2 aś teatru m ie jsk iego  
uroczysta akademia, k tórą  zagaił  » s  pro f 

Bukowiński.  Na trybunie  podczas d e riia 
Jy tuż o b o k  władz, zg rupowan i leż  był:  

p rzedstaw ic ie le  n iek tórych  organiz-icy i 

polskich, a m ięd zy  n im i obecni b y l i  ż y ­

dzi z m ie js co w ym  raoinem. Obecność zaś 
n ipktórych w yb itn ie js zych  cz łonków  

Ozonu na trybunie  tuż bok rabina, w y ­

wołała l iczne kom en ta rze  i doc ink i  ze 
strony publiczności.

K om ite t  o rgan izu jący  uroczystość świę 
ta n a rod ow ego  nie zaprosił do  wz ięc ia  n- 

działu w  obchodz ie  i d e f i la d z i "  ani Str. 
N a ro d o w ego  ani innych  organ  za ry j  na­

rod ow ych ,  jak  N O K  i „P ra c a  P o lsk a " ,  w,o

„mick, w  m a ju

bec powyższego , Zarzad P o w ia t o w y  Str 

N a ro d o w e go  w  Łucku w m ós ł  podanie do 

Starostwa o  ze zw o len ie  przejścia c z łon ­

k ów  Stron. N a ro d o w e go  w  pochodz ie  z 

lokalu do katedry  na nabożeństwo  i o  
p o w ió t  uczestników' w  zw a r tym  szyku 

z p ow ro tem  do w łasnego  loka lu  Slaro- 
srw-o jednak wpros i  z n iezrozum ia łych  

p rzyczyn  o d m ów i ło  zezwo len ia  na p rze j ­
ście  dr kościoła. W o b e c  pow yższego  rzł. 

S tronn ictwa N a ro d o w e go  i p ok rew n y  h 

organizac j i  udali  się grupam i do  katedry, 
gdzie  wysłuchali  Mszy św.

P o  nabożeństw ie  odby ło  sie w e  wła 
snym lokalu tłumne zebranie  cz łonków  

Stron. Narodow ego .  Tu po  p r z e m ó w ie ­
niach wiceprezesa Zarzadu p ow ia tow ego  

C. R oza l in iego  i kier. org. kpt Stuchly- 
Or leańsk iego  pośw ięcon ych  roczn icy 

święta narodowego ,  odbyta  się u roc zy ­

stość składania p rzyrzeczen ia  przez 98 no 
w ych  c z łon k ów  Str. Nar. oraz d e k o ­

racja 42 c z łon ków  M ieczam i Chrobrego. 
Zebran ie  k tóre  o db y to  się w podniosłym 

nastroju, zakończono  odśp iewan iem  
H ym nu M łodych  oraz  ok r zyk am i  na 

c z h ś ć  W ie lk ie j  N a ro d o w e j  j Kato l ick ie j  
Polski, J, M.

ZAK O P a NE, w maju.

ruszy* pochód, znowu wśród wrogich dla 
socjalistów okrzyków, zdawało się, że 
publiczność runie na socjalistów któ-ry 
mieli bardzo rzadkie miny —  i pochód 
rozpędzi.

Wtedy policja, skonsygnowana w bra­
mie domu, mieszczącego świetlicę S. N., 
w hełmach szturmo vych i fcciowym u- 
zbrojeniu wpaóła między pochód a pu­
bliczność, nałożyła bagnety na karabiny 
i ruszyła tyralierką, wypierając śpiewa­
jącą Hvmn Młodych, Pieśń Boiową i 
Hymn Narodowy publiczność w głab uli­
cy, oczyszczając ją na odległość kilku­
dziesięciu metrów.

Pochód „czerwonych" ruszył ulicami; 
Krupówki, Zamojskiego, Chałubińskie­
go, Jagiellońską, Kościuszk , —  przyj­
mowany wszędzie wrogo, a gdy zbliżył 
się do miejsca, skąd wyszeał, powtórzy­
ły się znowu sceny wyżej opisane, a po­
licja ponownie interweniowała, rozpę­
dzając manifestujących nieprzyjazne swe 
uczucia dla socjalistów.

Pochód socjalistyczny, mimo ze odby­
tu al się w okresie zaostrzonym strajkiem 
okupacytu/m, wykazał, że wpływy pro­
wodyrów skończyły się, albowiem gdy 
ubiegłego roku liczył jeszcze do 1.200 
osób, wczoraj zaledwie 4G0 osón, wraz z 
kobietami i dziećmi.

Mimo zakazu starostwa, w poch dzie 
prowadzono i niesiono dużo dz.eci, co 
w razie paniki mogio wywo ać latalne 
skutki, jednak policja w to nie wkro­
czyła, czy widzieć cie chciała, jak rów­
nież mimo zakazu starostwa, by do go­
dziny 24 nie sprzedawane wódtd, „tui ow 
cy‘‘ na swej zabawie tanecznej alko hot 
w buiecie sprzedawali, a następnie _rz 
dzali pijackie ekscesy na ulicach.

Z b ro d n  i a  akcia
p r z e i l w  k o ś c i o ł o m  d z i e ł e m  

K o  o i n t e r n u
Katolicka Agencja Prasowa do­

nosi-
W  ostatnich m.e ;iącacb cCraz 

czeslsze sf ają się wypadki święto­
kradztwa i profanacji świętości cbrze 
i cijańsk e t  Nic chodzi tu o kradzie­
że. gdyż złoczyńcy nic nic zabierają 
ze sobą, ale o obrazę uczuć religij­
nych ludności katolickiej. Ma się wrra 
żenie że świętokredztw dokonuje je­
dna i te sama banda, gdyż posługtre 
się tymi samymi metodami, finanso­
wana niewątpliwie przez Kcmintern, 
który prowadzi i patronuje całej akcj? 
bezbożnicze) w święcie-

Jest rzeczą konieczną, aby zarów ­
no społeczeństwo, iah i w ładze noli- 
cyjne wzmneruły swą czujność w  ce- 
lu ujawnienia zbrodniczych święto. 
kradców.

Gruntowna zna omofć  
• p r a w  P o m o r z a  jest  
obowiązkiem k a ż d e g o  
P o 1 a k o I
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